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CO DOS, 
lotnik francuski, przeleciał 
wraz z Rossim Ocean At· 
antyckl, bijąc rekord lotu 

transatlantyckiego. 
pod Czuszymą, zmarł w 'S7 

roku życia. 

KTO BĘDZIE PREZYDENT·EH M. ŁODZI 1 
Były .wicepre2:ydent. Warszawy:-:.Borzęcki, b. prezyd.ent Poznania_:_ 
Ratajski i b. wiceminister Urbanqwicz są kandydatami na stanowi
sko prezydenta.-Jutro ogłoszony zostanie urzędowy wynik wyborów 
wraz z cyfrowemi danemi, dotyczą.cemi poszczególnych list. -Jakie 

zawody będą reprezentowane w nowej Radzie Miejskiej 
Łódź, 1 czerwca. ! nych oraz klauzulę, iż w ciągu 7 dnt I przez minimum 300 osób. 1 uniewożnione częściOwO lub całkowicie, 

(i) Wyniki wyborów w Lodzi spo- 1 wolno składać protesty wyborcze prze Wniesienie protestów ·W5trzymuje : musa:ą się Odbyć n<>we wybory, w posz-
wodowały, iż w stronnictwie narodo· ! ciwko wybOrowi poszczególnych rad· • ukonstytu<>wanie się rady miejskiej, do · czególnych okręgach lub na terenie całe 
wem toc~ą się . ożyw_Ione narady n~d nych, jak i przeciwko .wybOrom w każ· li c~asu zbadania z~ale? i ~yda~a decy- : go miasta, przyc~~ musz-' być One za„ 
obsadzemem stanowisk w zarządzie dym okręgu i w całosCi· Protesty wy· z11 przez urząd w<>1ewodzk1. P ile wybo- : rządz<>ne w ter.mtnle 14-dniOWym! 
miejskim. .We wczorajszym numerze bOrcze muszą być podpisane przez taką ry zostaną zatwierdzone - pierwsze po ! Jakie jest oblicze n<>w<>wvbranej ra-
„ExPressu" przynieśliśmy wiadomość z liczbę radnych, jaka była uprawniona siedzenie rady miejskiej musi się Odbyć l dy miejskiej? . 
Warszawy, iż w kołach stronnictwa do złożenia listy kandydatów. a więc w terminie do dnia 2 lipca. Oile zostaną W radzie zasiadać będzie 70 męż· 
nar~dowego rozważana jest sprawa wy czyzn i 2 kobiety. Wedłu2 narodOWoś~ 
sunięcia na stanowisko prezydenta ID• D z'1 e ck o ws' ro' d , do rady weszło 52 polaków, 18 żydów 1 
Łodzi - b. wiceprezydenta m. War· szczu ro W 2 niemców. Spośród wybranych radnych., 
szawy - p. Mariana Borzęckiego. tylko 7 zasiadało w pOprzednich radach. 

Obecnie kolportowane są dalsze po- Potworna tk • .1 . • W podziale na zawody, najsilniejszą głoski o naradach stronnictwa narodo· ma 8 więzi a swego 5-Ietniego synka w piwnicy grupę reprezentować będą biuraliścił 
wego w tej sprawie i wymieniane są W obawie przed mężem urzędnicy i hand3<>wcy w liczbie 16 rad-
inne jeszcze nazwiska. Pono na stano· · Warszawa, 1 czerwca. I żąc w pewnym dworze, utrzymywała nych, dalej będzie 11 radnych kupców, 9 
wisko prezydenta m. Lodzi stronnictw.o Strasznego Jdkrycia dokonała wczo intymny stosunek z dziedzicem. Ody rzemieślników, 8 robotników, 4 nauczy. 
ma ~vysunąć b. Prezydenta m. Pozna· raj policja stołeczna w Nadwornej pod M. świat przyszr ; .~ziecko, zc~t<- .;1 z.woi· cieli, 4 adwokatów, 4 przemysłowców, 2 
nia Cyryla Ratajskiego, względnie b. Warszawą. W poszukiwaniu za skra- niona :::~ służby a nieślubnego synka Qd majstrów, 2 elektrotechników i mech8!1i 
wiceministra spraw wewnętrznych w dzionemi przed kilku laty s,kórami w dala niejakiej Bednarskiej na utrzyma- ków, 2 lekarzy, 1 aptekarz, 1 pracownik 
rządzie Witosa - adw. Urbanowicza z fabryce Rozenbauma, policja przepro- nie. Dwa Iata temu wyszła matka dziec tramwajOwy, 1 ogr<>dnik, 1 szofer, 1 wła
Warszawy. . wadziła w piwnicy rewizję u pasera ka za Kasztelan'ł . · ściCiel nieruchom<>ści, 1 architekt i przed 

Wszystkie te wers)e podajemy oczy- ~ojżesz.a ~aruc~a w· Nadw?rnej. Skór Ponieważ przed paru tygodniami o- siębiorca budowlany, 1 dziennikarz, 1 do„ 
wiście z cbowiązku dziennikarskiego. me zn~le.z10~no, 1edna~ wy~iadowcY_ u· piekunka dziecka, Bednarska. umarła. zorca d<>mu i 1 bez zawodu (przy mężu). 
Decyzji ostatecznvch bOwiem w tej s~y~zeh i.ęk1. doby:waiące się z są~1ed· rodzina ki cdesłata S-letniego już Należy zaznaczyć, że do czasu upra

sprawie niema jeszl;7,e a do czasu kon- meJ komork1, nalezącei do lok~tork1 ~e- chłopczyka do matki. Kasztelanowa, wamocnienia się wybOrów i zatwierdze
stytucyjnego posiedz~nia rady miej· go ~omu, Anny Kasztelano:wei, i;>ome- obawiając się męża umieściła dziecko nia ich P!zez p. wOjewOdę, zarówno głów 
skiej mogą zajść jeszcze różne, daleko waz Kasztelanowa wzbrarnala srę o· . . k d d ' . . dk . na komis.ja wyborcza, jak i okręgo. 
idące zmiany. tworzyć komórkę, wyważono drzwi si w P1:wrncy, s ą ' . zięki yrzypa ?WI, we, uznawane są za istniejące, przyczem 

•: łą. Na ziemi ujrzano kilkuletnie dziecko polic1a wydobyta Je obecrne na świat. siedziby tych k<>misyj wyborczych istnie-
Urzędowe Ogłoszenie wyniku wy· w łachmanach. Kasztelanowa wyjaśni· Ponieważ dziecko jest okroonie wy- ją w dalszym ciągu. DOpie,ro po uprawo. 

borów do rady miejskiej w naszem la, te tachmany te były niegdyś ubran czerpane i chore, oddano je do szpitala mocnieniu się wybOrów, p. w<>jewoda 
mieście, nastąpi jutro, w sobotę. Jutro kiem, jednak zostały poszarpane przez przeciw wyrodnej matce zaś skierowa- r<>związuje 2tówną i okręg<>we komisje, 
ukaże się mianowicie obwieszczenie szczury, które gnieżdżą się w piwnicy no sprawę do prokuratora; zaś przewodniczący skolei rozwiązuje in 
głównej komisji wyborczej, p<>!dające w· olbrzymiej ilości. Jak ustalono, chlop ne komisje, 
ilość mandatów, przypadłych na PO· czyk ten był nieślubnem dzieckiem Ka- - '11>-

szczególne listy, nazwiska ••wYch rad •z:lanow•i. :t6ra "':•d kilku laty, siu Niebywałe upały w Ameryce 
Podatki z czasów sredn1ow1ecznych . . w kilku stanach zamknię~o szkoły 

. N<>wy JO~k, 1 cz. erwca. 1105, w. Ch1ca.go 102. - · S~koły zostały 
już nie obowiqzujq w .zachodmo-północne.J Ameryce pa· zamkmęte. 

Warszawa, 1 czerwca· szym Trybunałem Administracyjnym, nują niebywałe uipały. Te,rm~me~.r w&Ska- I~tn.ieją powruż,ne obawy, że upały i 
Najwyższy trybunał administracyjny który orzekł, że wszelkie podatki tra· zuie te~peratu~ę, . przewyz>SJ:a1ącą 100 panująca od dłuższego czasu susza, odibi 

ogłosił wyrok w zasadniczej sprawie dycyjne, datujące się z czasów średnio- Fahr.e111he.1ta w 'C~e:ruu. W Aber.deen; p~- je się ujemnie na zbiorach. Obawy te od
podatkowej, dotyczącej ważności danin wiecza utraciły moc obowiązującą. łudmowe1 Dakocie 106, w ML11t11eapohs biły się ?uż :na notowaniacih giełdy chlca
ZW%Zzjowyc~ d~ający~sięjeuce~~~~-~-----~~~---•••••••••••••~ ~~hlaj . . Z~~~ó~~u~~idoz 
z czasów średniowiecza. Boii·h- U .., •ua-'r1- 1- powodu panującaj od dfoższego czal'i>U 

Między wlaścicielami dóbr history- l• ,,... 1-9 '9• 1SUs.zy. 
cznvch Krasińskich i Konarskich w Du· "!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!~~ 
biecku w Małopolsce Wschodniej, a Nowe ~-„ zomochg -:;; 
władzami szkolnemi wynikł zatarg na Wiedeń, 1 cze.rw,ca. chat bombę, którą jednak waileziono 
tle płacenia ~anin w ~aturze dla miej: W cią,gu wczoraiszego dn.iia, dokooa· lprżed wybuchem. . . 
scowych szkot. Danmy te w postaci no ponownie 2 zamachów terorystycz- Z kół narodowo-soc,iahstycz.nych ko
drzewa i zboż";l obowiązy~ały od X~Y nych na koleje i połączemfa tele.foinicme. muniikują, że zamachy na ko1lejaah or.~a
wieku. Ostatrno spadkobiercy Krasm· Na Hnji kolejowej lokalnei, prowadzącej nizowrune eą w te.n sposób, ażeby uinik
skich odmówili składania tych danin.- z W:i.edm:ia do Tammersdorf, wyrwano nąć jakichkolwiek Oifiair w ludziach, co 
Ministerstwo oświaty jednak uznało, że ·część nasyipu koleiowego. Pod kabel linji mogłoby naraz:ić na,rodowych socjalistów 
podatek nadal obowią~uje. telefonic.z.nej, prowadzącej z Wiednia na na oiburzen.ie ludności. 

Sprawa znalazta się przed Najwyż- połuidinie, podłożono w p01bliżu Schwe-

Nowy znaczek Skazanie ,,Wampira Sląska'~ 
pocztowy na trzy lata więzienia, za gwałcenie nieletnich dziewcząt 

Redukcje w urzędach. 
telegraficznych 

Warszawa, 1 czerwca. 
Z dniem 1 czerwca otrzymało zwol

nienie w urzędach pocztowych, telegra· 
ficznych i telefonicznych w Warszawie 
około 500 urzędniczek. 

Dwa grozne pozary 
w Dopiewie 

Warszawa, 1 czerwca· Tam<>wskie G6ry, 1 c2'erwca 

1 

rzekomo mi:ał odprowa.dzić na miejsce 
Ministerstwo P. T. T. zatwierdziło Przed wydziałem karnym s. o. roz.pa· pracy, w drodze zaś, do'{>uszczał się Dopiewo, 1 czerwca. 

osfatnio projekt nowego znaczka pocz· trywana była przy dfrzwdach . zamkni~- 1 gwałtu. . . W D9piewi~ miały miejsce ostatnio 
to,wego, który zostaje wydany na 20-tą tych sprawa przec~wko 32-letmemu W1k W wyniku przewodu sądowe~o, ktory dwa grozne pozary. I tak spłonął dom 
rocznicę wymarszu pierwszej kadrowej torowi Mollowi z Opatowic, oska.rżone·, obfiitował w bardzo drastyczne momen_ty mieszkalny, sodoła i obora rolnika 
z Krakowa. mu o zniewolenie kilku dziewcząt. W · sąd skazał oskarżone20 Malla za trzy. Szwedka jakoteż stodoła gospodarza 

Na znaczku tym, który ma się. u~a: . s.woim czas,ie sprawa .ta była na śląsku wyp~dik;i zgwałcen~a . n.ieletni;-h na kar~ I Banacha. ~ozatem drugi pożar wybuchr 
zać w drugiej potowie hpca, w1drnec bardzo gtośna, bowiem nazywano go w1ęz1ema po 6 m1es1ęcy, w 1ednym zas I w domu P10tra Kortusa. W obu wypad· 
będzie portret twórcy Legjonów Mar- „wampirem śląska". wypadku na półto.ra roku więzienia, w171 kach dzi,ęki akcji ratunkowej straży po· 
szalka Piłsudskiego na tle orla legjono· 1 Moll miał swój system, mian~wicie mierza.jąc mu kair~ ł~czn~ .trzech la1t wię żarnej pożar zdolano zlokalizować i u-
:wego, oraz daty 1914-1934- odbierał od rodziców swą ofiarę, którą zienia. · · · · gasić. Straty są bardzo poważne.. 



~tr. 2 1934 t.Vl 1'ł 151 
• 

Jali żyje „Napoleon pustyni"? WAtb~T;bB~;,iązek, 
Władca Arabii za sz·czegółn1m zaint1resowanlBl1\ studiuiB hi lori~ wojny albo serce t .. 
śwłatow11 I dzieła.„ JUljusza Cezara o \V Dinach \V starożytnBi lialli pro::~e ~;!Ate~ c~~jz~p~:~· ta~r:r::=!: 
(sb) Uwaga całego świata zwróco- strategikiem I studJttje Przeważnie dzie 200 razy. żony, zwyczajem wschod· To zwykły &zał, który na}Mlwno, p-0 pewnym 

n,a jest obecnie na osobę arabskiego la militarne. . nim nietylko nie wnosiły mu żadtnego czasie, pnemlnfe i będzie Wam znów tak do· 
króla Ibn Sauda. To też zrozumiałe jest Prócz Kor.anu, który zna na pamięć, posagu, lecz musiał jeszcze nabywać .ie brze, lak kiedyś: Mąi :,~i. pr~yzwycz~ł się 
że gdy do Genewy przybył dr. Wiliam wlada również językiem łacińskim. u ojców. do niej ł teraz n1eobec:nosc 1e1 da1e mu się tro·. 
Cleev, posypały się w fego ·1~ierunku Ulubioną jego książką są pamiętniki Ce , Po kilkuleiniem pożyciu matżeńskiem chę we ~nakf,. Sam ~esztą ~ape~no ~1emnJe1 
pytamia na temat, jak żyje, co robi i zara ,,Wojny gallijskie'', które posia· '„rozwodził" się z niemi, przez wręcze- c~erpi, niż Pan~, ale, 1ako _męzc~yzna nu; c~c~ 
jak wygląda król teri. · dają dla króla specjalnie wielkie zna- ni'e odpowiedniego zawiadomienia pi- 1· się do te~o przyzn~c, no 1 Pallł chce cierpien 

Dr. Cleve jest okulistą i spędiził w czenie ze względów strategicznych. semnego. żony jego były córkami po- za~czędzić'. Wyrzuty w ty~ wypa'."<u '·wy· 
-:· rezydenc»i króla arabskiego 22 łata. Specjalnie zajęta · jego fantazję woj· ważinych szejków arabskich, którzy by mowkl nfc me pom~gą, albowiem. m~z Pani na· 

Ibn Saud zw. jest pop. „Napoleonem na światowa. Ibn Saud kazał sobie najmniej nie obrażali się z powodu od- pewno sam c~uje, ~e postępa'::m1u 1ego wzglę· 
pustyni". Jest to mężczyzna, liczący o-· przysłać z Londynu .wszystkie mapy syłania ich córek do domu. Wręcz prze dem Pani ~07:118 wiele zar~uctc, Jest l? okres 
becnie 55 lat, dwumetrowego wzrostu, wojskowe oraz dokładny opis walk na ciwnie. Przez te liczne małżeństwa. prz~kry,. cos, Jak. ~olesna dla Was ~bo1ga (dla 
posiadający tradycyjną spiczastą bród- wszystkich frontach. Bibljoteka jego za Ibn Saud zaskarbił sobie przyjaźń wie- Pa1111 moze ~ardzie!) choroba, która Jednak. na
kę. Koran zabrania golić się wiernym, Pełniona jest dziełami strategicznemi lu szejków którzy dumni są z tego, że pewno s!C>onczy stę zupełnem wyzcko\VJe<llle.m. 
a:le u Ibn Sauda przepisy religijne dziw- wszystkich generałów z czasów· woj- córki ich były kiedyś żonami króla. · Trzeba być w tym przejściowym okresie 
nie pomieszały się z nowoczesnemi zdo· ·ny światowej. Wszystkie żony Ibn Sauda odzna- czasu, wyrozumiałą I nte urządzać żadnych scen 
by~zami techniki. i kultury .. Ibn S~ud Co się tyczy jego życia prywatnego, 

1 

czaly się w każdym razie nietylko pięk ani awantur. SJłą niczego Pan.i nie wskura 
goJ1 się · co dzień zrana ·za pomocą ży- to Ibn Sa).ld jest stale żonaty · z 4-ma n ością, ale i wyksztakeniem. Dowodem a tylko zniechęcić może d'O siebie męża Trze. 
tetek. Brzytwy nie używa. żonami- Nie znaczy to jednak, by by- tego jest choćby fakt, że fedna z nich ba go otoczyc łagodną troskliwośolą i dbać ·o 

Król . 9dz1pcza się n!ezwykłem wy- J ty to ciągle te same cztery żony. W j.iest obecnie bibliotekarką dziel al'ab· wypełnienie je!!<> wolnego czlliSu, w sposób fed-
kształcen1em. Jest on pierwszorzędnym c1ągu 20 łat · król był żouaty pr~ęszło skich w Paryżu, nak bardzo dyskretny tak, aby się nie sp-0-

strze&ł że jest pod sPecjalną opieką. Niechże. 

K~piele słoneczne czesto szkodz~ ·zdrowiu ~~·}.~f$:;~;~4:~:~ 
N t . J 41 k b I ł 4- • prz}'W'i.ązał się do owef niewtasty, to sam rów·· awe CZ owie a SO u nie zdrowy nie może SI~ nlież cierpi. w kobiecej tkliwości I wyrozumia-• ._,,, ł łdści jedynie może on znalrić zapomnienie i 

dłużeJ ·opalać., niż pól godziny wyrwać. się ze szponów zgdbnej namiętnOŚcj. 
Musf Pani pamiętać o tein, że walki o serc• 

(x) W okresie zbliżającychh się · ur- W kąpietac'h słonecznych też należy zal w zdrowiu i dobry.m hum?rze, aby /nie można prowadzić wyrzutami i scenami, seru 
Jopów, godzi się kilka stów orzypo- chować duży umiar. Często wskutek wrócić wypoczętym do miasta I co· możiia zdobyć tylko sercem, a ból i żal zd.nić 
mnieć o niebezpieczeństwie. które gro- własnej łekkomysJnoścl, mamy cały ur- dziennej pracy. · w sobie, nie pozwalając im się uzewnęt:zu!ać, 
zi nieoględnym urlopowiczom, lubią- lop zmarnowany, mi~st przepędzić go Wterzę że potrafi Pani być dzielną kof,ietą 1 
cym dosłownie „smażyć sle" na słońcu. IM Aif&M ™*-* •w• przetrn:a Pani ten bolesny cios wychodz;ic z 

Chlody .obecne ustąpią wkrótce sto- [ • • • d h d • • opresji zwycięsko i bez zatraca• własnej ~od. 
~ó~~;;nk~p~~1~t~~!l~e;;~~ f0~~~~~· 0~ • ygan1e. nie porywa1ą ·cu zyc z1ec1 nośclŚMUTNA NUśKA w KR()LEWSKIEJ HU-

palanie się „na· brcnz" stanie się znów Słynny krymino~og - na podstawie dokładnych ·badali CIE: Ma Pani zupełną słuszność " tem, że nie 
sprawą aktualną. obala popularną legendę chce Paoi, ażeby cbiecl były świadkami gor

szących scea pomiędzy rodzioam, Takie przej• 
Otóż hpi~le słoneczne nłe są konie· Pogłoski takie były dawniej chętnie Prof. ttans Gross uważa, że jest to ścia zostawiafą w aLułel duszy dziecka ślad na 

c.inc dla zdrowia, jak to wiele osób \1- sżerzooe Prz.ez różne I>umoszki, które I tylko wytwór buinei iantązii. gdyż cy- całe życie, Mężczy:Zn1 1111. 1*ZWYez&I mntej .ab· 
•0 ~1lu~ : ~,~~~e wm6wić. Zcb!n'W.~" Jeś-ł r!tdh' .fze@omo :i wi~zialy, _jak ją.kaś stąr~ cy- ~anie mają póddl>sta'tkiełll s":oich wła- tein! i nie ZłllWsze krępują się obecnością dde· 

na swtezem l 11as1oneczniQnem QOWlet- gan.ka, zwab1ws.zy Jasnowłose dziecko rsnycb dzieCI, które z trudnoscią mogą ci,
1 

Pani, Jako matką, musi ten okres znieść ze 
··• i'J!Ur'me-.zna1:„y to jednak · bezl>'OŚredńło szybko z niem uciekła. Legendy· ~ tego wyżywić· Pocóżby · mieli się narażać na stoicklm spo.kofem, unłkał!IC wszelkich zadrlż. 

Pod palącemi promieniami sitońca. rodzaju bywały nawet wykorzystywa- niepotrzebne kłopoty z obcemi dziecią- nieii 1 scen gorszących. Trzeba bowiem sobie 

. Niektóre organizmy nie_ znosza wręcz 
silnego nastonecznienia i te mogą lek
komyślność swoj~ przypłacić długo

ne W literaturze. Ostatnio zaś motyw kami? raz na zawsu jasno powiedzfeć. Jeżeli chce 
ten często powtarza się w filmach cyr· Przy panującej jednak psychozie an- Pani zostać przy mężu i niema Pani zamtaru 
kowych. tycygańskiej na tle porywania ma- się z nim rozchodzić, trzeba ustąpić, nie widy. 

trwałą i powat·ną choroba. 
Wszelkie kąpiele słoneczne należy 

stosować po ,uprzedniem zasiagnręcm 
porady u lekarza. Człowiek absolutnie 
zdrowy, kt6ry chce się ooalić, powi
nien pamiętać, że pierwsza w sezonie 

W związku z przypisywaniem cy- leństw, wystarczy u nich zobaczyć Ja- wać się z owym panem I wzamian nawJązać na• 
ganom · porywania dzieci, ukazała się kieś tadne jasnowłose dziecko, a jui powrót serdeczne domowe stosunki, łagodnie 
niedaw1no w druku książbi. znanego nasuwa się podejrzenie, że jest uprawa- wpływając na męża, a.żeby również przestał się 
kryminologa nfemieckiegQ Hansa Gros· dzone. · · widywać z ową panią. Zachwiana ha.rmonja do
sa. . Prof. Gross stwierdza z całą stano w mowa, ~ pewnym czasie zostande napowrót 

Twierdzi on, że li'teratura i film. pQ- czością, iż po dokładnem zbadaniu przywrócona a dzieci mieć będ11 spoko)ny dom 
wodują pewnego roazaju psychozę i wszystk:ch wypadków zaginięcia dzie· i nie poirytó'wanych rodziców. 

· kąpiel stoneczna. musi się ograniczać 
do pięciu minut i być stopniowo prze

- dłużan·a do pół godziny d,zienuie. Nie
.' oględni, którzy odrazu chcielibv zmie
-· ni9 kolor sk6ry z białe} na ciemny 

każde nawet chwilowe zaginięcie ja· ci w ciągu ostatnich dziesiędu lat, dl'J- Jeżeli ma Pani jednak nadal zamiar widy
kiegoś mal ego berbecia w okolicach, szedł do przekonania, że na 100 · zagL wać się z owym panem Die zwracając uwagi na 
gdzie przebywają cyganie jest' im przy- nlonych dzieci, z<>stało zaledwie jedno słuszne czy Dliesłuszne' podejrzenfta 1 wyrzuty 
pisywane. skrad~<>ne przez cyganów. męża, to trzeba sobfe łasao powiedzieć, wóz, 

· albo przewóz I postąPić jMaO, wyraźnie i ucs-

czy kon• sk~. z!Jny 1•est na zagładę? ciwłe, Musi Pani zdać &0bte sprawę z ' tego, h - .bronz, mogą poważnie ucierpieć wsku-
. tek porażenia słonecznego i wielce bo- U U dalsze Jel losy mogą pójść w dwuch kieru1" 

kac:h1 albo obowiązek, albo serce. Innego wyt 
ścła z tel sytuacii ntema. Droga, którą Pai lesnych oparzelin, których ob.iawy po- Anglicy-nigdy nie przestaną kochać i hodować pięknych 

dobne są do febry łącząca dreszcze 
i silną gorączkę, przy nieznosnvch bó- rasowych rumaków 
Jach catej. opalonej ·powierzchni skóry. (z) W d10'bi.e „pa,ry i e1ektryczttwści", zootogji lUib też o,gilą,dać będą niieHcw.e, 
· ' Dobrze jeszcze, J'eżeli zlo· konczy ko.n~ stają się przeżytkiem, skazanym ocailałe 11egzempla.irze" z.a · kratami w 

na niechybną śmierć. Dotyczy to w pńe1rw ogrodzie zoologicznym. 
się na smarowaniu i kilkudniowem uni- d · u_· h · .:1 • h s,zy.m r.zę, •ziie w~erKlO mlias·t, guiz,1e mec a Po.ńl<>id:u te. ńo niie pod::zii•ela bvna..1'mnie1' kaniu słońca i kąpieli. Gorzej ieże!1' na · · d "k · · .ł ł 0 

... 0 
i-· . - mc.z:n.e poqaz, y c.a11. ow1,c1.e wyrui;;owa. y ,,Daily .MaiiJ", .który oświ.adc'"'ł, że w An 

wrażliwsze · ciało, albo dtuiei naświet- I h · · J l' -, s,z a.c e.trr1e czworo:no!Zne z·wi·er.zęita. eś 1 glji pirz,ez w.i.el-e je&zcze d-d.e1Siątków lait 
lane występują bolesne babie wypeł- proces ten będ·zie po1S.tęipo1wać w dia.ts,zym ludzie .nń.e pir·ze.staną cenić, kochać i bOdo 
nione płynem sur'owiczym. które gołą ciągu, Lsrtniieie pirawdopodoibieńs·two, iż wać piękne konie. 
się przez dłuższy czas. · · t ń · · b d d · d , · przy.sz, •e sen.er.aere ę ą 'OWl.a rywac slę W AngiLji przyehodizi coiroc,zniiie na 
-= Wszystko jest dobre, ale w miarę. o is'tni•emiu ko:nia jedynie z pOdrę~ników świait około 10.000 rasOWych i p6łraso-••••••••••••••lllliim••••••••••••••- wych kOn~ z których pir.zyn1a.j1nm.i-ej poło· 

Nal•szybs o • · na s'w•ieci•e w.a przeohodiz:i trening wyścigowy. Setki . zy p CI ą g · kobył i źrebaków angi.e.ts.kich eksipo:rtuje 
· . się co·rocz:Illi:e do F'l'an.cji, Ros,ii, Inidyj, Po 
zo.:zqł hursQwoi: w Holandii łuctn.i.01Wej Ameryki i· Ausitraliii. 

W ubieg_łym t~odniu zaczął kurso-1 może kursować w obu kierunkach bez Próc.z k-0łbiet, kitóre stały się ostaihnto 
wać w ttolandii, na linii ttaaga - Am· potrzeby wekslowania lok<Jmotywy. zawołan.emi -propa.ga.torkami s;por<tu koń· 
sterdam, nowy typ pociągu. Pociąg - Drzwi otwierają się automatycznie, roz sMe,go, biJ01rąc nieraz udlzfał w poważ· 
zeppelin zbudowany w zakładach Bij- suwając się w ściany wag~mu. Przytem ny.eh z.awiod1a·ch, zwolenn~kami te.go srp·o~ 
man w ttaarlem, osiąga nieznaną dotąd schodk1i wejściowe znikają automatycz· tu są równdeż wybitni prz.eidis1tawi;dele eli 
szybkość 158 kilometrów na godzinę i nie przy zamykaniu, drzwi. W ten spo.- ty. to:w.~zysikiej. Nie ma.jąc cza5~ n.a up~a 
stanowi zupetną nowość w dziedzinie ko· i sób wykluczonem jest wskakiwanie w1am·e 1ooych sip-0rt6w,, 01dibyw~ą chętme 
lejni-ctwa. W konstrukcji te·go pociągu lub wyskakiwanie . w biegu. dta zd\l"orw1ia, sipa,cery kanl!le po Hyde 
kierowano się dwiema zasadami: zmniej Specjalne ulepszone aparaty ogrze- Parku. 
szenie ciężaru na jednostkę powierzch· wają, lub ochładzają powietrze w wa· Jeden z nagisfynn:iejszych hod.owców 
ni ·oraz oszczędność w paliwie. gonach. Dla zmme1szenia wstrząsów, kooi wyra.ził się, że najtańszy nawet sa-

Pociąg - zeppelin waży · 1,2 tonny siedzenia ·wyłożone są gumowemi po- mochód nie zdota wyrugOwać kOnia z 
na 1 metr długości wobec 2,7 ton w duszkami. Nowy pociąg - zeppelin stp.· •serca anglika. Ifażdy angt.i~ -przychod·zi 
zwykłych pociągach. Motor umieszczo- nowi rekord w dziedzinie kolejnictwa. na śwta•t z mifością d-0 kon1i. Przywd.ąza· 
ny jest nie na czele pociągu ale w śr-od Tym razem szczyt techniki osiągnę-la nie do tego szlachetn·ego ziwi·er.zeda ln·ze 
ko wym wagonie, dzięki czemu pociąg nie Amerykaf .. : tr.wa wiele je.s.zcze pokoleń. 

obierze, nie pozosta1111e bez wPływu na los "i 
szczęście Pani dtz:ieci I Pani, jako matka musi 
się poważnie zastanowić, jek ~emj losamj na. 
dal pokierować: Bez łez i wyrzutów be11; awan- . 
tur w czasie nieobecności chieci w domu niech 
się• Pani z mężem . spoko.jnte rozmówi i 'i>owJe 
Pani co myśli o dialszem Wmzem współżyciu, 
o klauzulach, jakim chce się Pant poddae i wa• 
runkach jakie stawia. · . 

PANI GENIA S. z LODZI, skarżąc sę na 
brak znalom-ości, chciałaby poznać „Sinu·tną 
szatynkę z ł.odrzj", żywiąc przeaucłe, ie zna
famość ta będ!ze obolgu Wam odpowiadała i 
potrafi zamienić się w głęboką przyfaźń, Jeżeli 
,,smutną szałynl'a" zatem chciałaby powiększyć 
grono swoich koleżanek, przyjęciem w Ich po· 
czet młodej panny Geni która jest bardzo sa· 
motna, to proszę podać 'swój adres do redak~ji 
„Expressii Ilustr."„ abyśmy mogli go zakomuni
kować pannie Gen:i, 

~ ... ~~~ 
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Dokąd pólśC wieczorem? 
TEATR MIEJSKI: - Przedstawienia. ni,ma. 
ŻYD. TEATR KAMERALNY (f'\I. I Maja 2): -

„Czterdziesty pierwszy'• z J. Turkowem I 
D. Blumenfęld. 

TEATR Pł;'JPULARNY !Ogr<>d<>wa 18): - D.zU 
o godz 8.30 premiera „Ąwantu1'a w ralu". 

TEATlł ~OZMAtTOśCI (Ce1Uelnta.n.a 27) Dzi•, 
„Spiewak ulicy" z Bursteineni. 

Łódź, 1 czerwca. 1 wa ta nie posunęła się ani o krok na- Ponieważ ulice są zupełnie niezabru K 1 N A: 
~czoraj omówiliśmy sprawę stauu I przód. kowane, a mają nierówny profil, w ęza CĄSJNO - „Precz z kryzysem" 

s<t.r.'} ~irneg~ na uli~ach nas~ych przed- Niektóre ulice są całkowicie rozko- sie deszczu woda, niezatrzymywana w GRĄND KINO: - „Demon zlata". 
mwsc. Dziś skole1 wypadnie poruszyć pane. Nie odróżnia się , 2dzie kończy ściekach, zalewa suteryny I POJJliJa)ąc, rJJft.: = ·,·,fodr~f :;[i~~:: 1~!'\n:>ie" 
kwestię zabrukowania tych ulic i bez- się jezdnia a zaczynają chodniki. Peł- że niszczy domki, pod111ywaiąc funł'la- CAPIT.OL:: ...:... „Sprytna dziewczyna". 
Pieczeflstwa w tych dzielnicach. Przed no tam dziur i wyboin, dołów zdra„ menty, niszczy też cały dobyte1' błęda CZARY: - „Szalona noc w Zoo". „ 
mieścii:i nasze są tak bardzo zanied.ba- dzieckich. Gdy mamy deszczowe po- ków, mieszkających w sutervnaclt. CORSO: - I. ·Orzech''. 2· „Kobieta Tarzan • 

PRZEDWIOSNIE: - „Piękny jest świat" . ne, że musi się wreszcie omówić tę gody, na ulicach tych tworza się wiel . Są to rzeczy tak jaskrawe, że zu SŁOŃCE:! _ „Wegierska miłość\' i „Ral pod-
spra wę i skierować powszechną uwa- kie, bardzo długo niewysychające ba- pełnie nie wymagają komentarzy. lotków". . 
gę na to, co dzieje się wcate niedaleko jora, które już po kilku dniach zamie- I jest rzeczą ze wszechmiar wskazaną, RAKIETA: - Koclia ... Lubi„. s~anu1e„ 
od centrum Łodz;. · niają się w cuchnące kałuże. by sprawą tą zainteresowano się jak- ~l~~/:: ·.~!~~·~n-Hotel". 

Sławetna polityka brukarska daw- Przy bardzo skąpem oświetleniu, ja naj rychlej. METRO: . - „Zloty molach''. 
nego magistratu dała się porządnie we kie jest na t1ch ulicach, przechodzień Obojętne w tej chwili, czy użyje ADRIA: - .Zloty moloch". 
znaki Łodzi, ale szczególnie odbiło się jest każdej chwili parażony na potknie się do tego „kocich tbów" czv kostki OśW~~~~t'~: - ,,Pat 1 Pąti.cnon" 1 •. R.al 
to na ulicach Batut i ChoJen. O ile cie się, upadek, · złamanie kDńczyn. Wyl granitowej. Przedewszystkiem trze~Ja r. ł,0s~0 _'PARK SIENKIEWICZA: - Wysta· 
śródmieście miało bruki złe. a o tyle starczy bowiem jeden nierozważny uporządkować ulice i zabrukować Je, wa prof. Pw.kiwicza i in 
przedmieścia wogóle nie miąłv bru- k~ok w ciemnościach, by wpaść do ta-j oddzielając jezdnie od chodników. (i) f.J!lllłJ[iJ(!J!!'][!J[!]~lllfi]@!l[!ll!l · 
k~w i po dzień dzień dzisiejszy spra- kiego dotu. · 

SmierC za zabójstwo m~ża kochanki, arty~~~?~~o!~!~ych 
d • Łódź, 1 czerwca, ożywotne więzienie dla żony - zbrodniarki. - Wyrok sądu okr~gowego (it) Jak się dowiad~j~m~. na dztsi~j-

0 t . . d . Sł . ł p· . Ź szych targowiskach m1eJsk1ch nastąpiła W S rOWIU W procesie O zamor owanie an1s ilWa I eme nego bardzo poważna zniżka cen. artyku!ów 
ł spożywczych. - Szczególnte stamały Poznali, 1 czerwca. I nienormalną1 Jeden z naocznych świad- winę na przecłw•Jika - sąd og oslł wy: owoce 

0 
przeszło 20 procent. Tluma· 

Przed sądem okręgowym w Ostro- ków opisał dokładnie jak zostało doko- rok, na mocy ktoreg? Szcz.uraszek ska \ czyć to sobie należy zmianą pogody -
wiu toczyła się rozprawa będąca epi- nane zabójstwo. W wyniku rozprawy ~any został. na ka~ę smierc1 .a kocha~ka I długotrawłemi deszczami i ponownem 
logiem strąsznego morderstwa, jakie po przemówieniu prokuratora i obroń· ~ego !1~ dozy~otnre wiezlen~e. \)broncy , dlugotrwałemi deszczami i ponownem 
dokonane zos~ło w d~u8 kwiet~a rb. •có•w•····z~kt•ó•ry•c•h~k•a•żd~v~u•s•tto•w~~~z•w•a•l~~w~n•!e•sl•1•k•a•sa•c•Je~d•o•S•a•d•u~N•a•1w•y•z•s•ze•g•o•. I Nabi~-masło,se~ jzja-staciały pod Krotoszynem. Na lawie oskarża- ł · 
nych zasiadł Władysław Szczuraszek i o 18-10 procent. Stania Y tez warzy-

~;d~~6: zTK~hl~~~~.ch Pieniężna, po- Samobójcza śmierć bezrobotnego wawe~i~~0z!~o~~CJz~~· 0 ile pogody się 
Oskarżeni byli oni o dokonanie mor- St d ś i z I k" d b ł nie zmienią, należy w przyszłym tygo-

du na osobie 42.Jetniego Stanisława Pie raciwszy pracę i oszczę no c agorze s 1 o e ra dniu oczekiwać dalszej zniżki cen. 
nleżnego. Jak wynika z aktu oskarżenia sobie życie -----.-
26 Szczuraszek utrzymywał od dłuż· Lódź, 1 curwca na nią tak wstrząsająco, że be7. z,,.,~·-
szego czasu stosunki młlosne z żoną za- (ig) Wczoraj, w domu przy 111. Glóv: stćiw padta na zien:iie.. . . t 

mordowaneiio. Krytycznego wieczoru ncJ 36, rc,zegrata się wstrzasaiac.:a tra„ Ztyl~, za drz\\'.1am1, w1~1ał .run Z~t~ 
napadł Szczuraszek na drodze między gedja o godzinie 4 po ooł. malżeń- g.1rzeI~k1cgo. Sm1erć musiała na5t,1p:\: 
Bożacinem a l(oblernem na Jadącego st\v':> Zagorzelscy, zamieszkali w tym 1.uż dawr.o. Twarz byta. z~oełt!ii.! sina, 
rowerem PJen12ttka. ' · domu \;·yb:erali się ·z wizytą d'.) znnjo- J ę z.yk wywalony s.t~aszJ1w1e z otwar ... 
Żona zamordowanego oskarżona fest mp h Gdy już byli gotowi du opu- tyc.:~ ~1st. Trup wisiał na oa5t;u cd 

o namawianie swego kochanka do za· szczenia mieszkania, Jan Za.s?:Nzelski. spoum. ~ ;> 

mordowania męża. Szczuraszek przy- który w c:iągu catego dnia zdrad~ał . Natychmiastowe wezwani~ l~karz:.t 
znał słe do winy, oświadczając, że do dziwny niepokój, oświadczy Mgle, że nie zdo.tato uratować Zago.rzels~1eg•J. 
czynu tego namawiał.a go kochanka. rozbolała go głowa i dlatego najch~ t- Jalm·. byto tł.o samobóistw<l? ~a
Oskarżona natomiast ~wierdzi, że wła- niej zostanie w domu. A gdy ż ma wy gorzelsk1, 54-letm mężczyzna. z~rnh1at 
śnie Szczuraszek był inicJatorem tego rnziła i6wn1'eż chęć pozostan·11. sprzc- n.iegdyś bar.dz. o dobrze. Pow'J.J;;·fo mu zabójstwa. Sąd ood przewodnictwem k b d d ł sędziego WoJtyuowskfego przesłuchał ciwił sle temu, twierdząc, że orześpi s1e. znn om1c1e, a ę ąc na _o~rze P at 
szereg świadków, którzy naogół wy. się, a r.ótn!ej przyjdzie po nia {' ~, zna- n~J posadzie, sądzif, ~e ma mz zabez-
t fit d iomych. p1eczon:v byt. s aw zamor owanemu Jaknajlepsze Tymczasem przed rokiem utracił 
świadectwo. a żonę Jego określają Jako Zona zabawiła dość dłu .~0. Odv prace. Wszelkie poszukiwania innego 

I jednak 0 godz. 10-ei wiecz. ma! się nie zajęcia zawodziły. A gdy sie wy.;zer-
p~zyczyna pożaru ziawial, Zagórzelska postanowiła wró pafy wszystkie oszczędności. oostano-

1 cić sama do domu. Ze zdum1eniem wił popełnić samobójstwo. Dlatego też 
W b6tnicy W Swarzt:dzu skcnstarnwata, że drzwi weiściowe wysłał wczoraj żonę, by n1e przeszko· 

wyjaśniona mieszkania są otwarte. Otworzyta !e dziła mu w targnięciu sle na żvcje. 
Swarzędt, 1 czerwca. i weszła do izby. Mieszk~nie b} ło puj Samobójstwo wywarło duże wraże 

Jak się dowiadujemy, dochodzenia ste. Dopiero gdy rozejrzara się ona nie w dzielnicy, gdzie znano powszech 
w sprawie pożaru bóżnicy żydowskiej wokoło. ujrzała widok, który nod;;!ał:ił nie Zagorzelskiego. 

Samobójstwo dependenta 
w Gnieźnie 

Gniezno, 1 czerwca. 
W Onietn1e popełnił samobójstwo. 

strzelając do siebie z browninga w oko 
lic~ -serca. 29~1etni Antoni Domachowski 
z Lid,kowa, który przed kilku dniami za 
angażowany został w charakterze s~
kretarza adwokackiego do Zbąszynia 
Stan denata jest beznadziejny. 

Włamanie do kapucy 
. Mogilno, 1 czerwca. 

W Rzeczyczy pow. mogileński, nie
znani sprawcy dokonali włamania do 
kaplicy, gdzie zerwali wiszący żyrandol, 
otworzyli żelazną skarbonkę jakoteż 
gr·obowiec Wągrowieckich, poszukując 
tam klejnotów. Włamywacze nie zdoła
li niczego zabrać. Władze pol:cyj-ne 
wszczęły energiczne dochodzenia w ce
lu wykrycia sprawców włamania. 

w Swarzędzu wykazały, że nie zacho· 
dzi tu umyślne podpalenie, a jedyinfe 
pożar nastąpił na skutek iskier wydo· 
bywających się z kominów sąsiednich 

Czy nowa oliara hitlerowcaw? ukwtdac1a zakładu 
Tajemnicza scena przed komisarjatem policji gdańskiej dla głuchoniemych w Kotclanle domów. 

Gdańsk, 1 czerwca. Przechodnie, wychodzący z kina l(ośołan1 1 czerwca. 
Onegdaj o godzinie 10 wieczorem 11Ufa Palast", byli świad:kami, jak ~ wiei Jstniejaący od lat 60 zakład dla głu-

zaszedł bardzo ciekawy wypadek na. ką szybkością zaJęchało auto przed s~· chonlemych w Kościanie ulegnie likwi· 
jednej z ulic Gdańska. siedni budynek, w którym mieśei sie dacJ:. Wychowankowie. których hcz· 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ komisarj~p~i~i gdąftshlej, Z au~ w~ ba wyno~ ~. penonel nau~yciclshl 
skoczyło 6 polJcJantów, uzbroJonyQh w admlnistracvJnv zostaną wcieleni od 5•IBf nt'a dz1·ewpzynka zamordowana karabiny z bagnetamL Policjanci ci skie nowego roku szkolnęgo do Wojew?uz-ł U rowali się do bramy domu, w którym kiego Zakłacl.11 dla Głuchoniemych w 

b mieści się komisarjat i po chwili wy- Poznamu, który w tym celu zostanie 
W bestj al ski sposó wlekli s~amtąd za włosy nlewiaste, t>ll· znacznie rozbudowany. 

Poznań, 1 czerwca. kierą. Stan rannej Jest beznadziejny. stwiąc się nad . bezbron~ą. Zakład Głuchoniemych w Kościanie 
N powiecie konińskim na polach Sprawcą zbrodni okazał się .549 letn\ W .Pewnym mom.enc1e Jeden z PUe· mieśi,:ił si~ w kllku pawilonach w :i;a„ 

wsi Pólwiosek Lubstowski w gminie Adam Pyngota. Ponieważ zdradza on chod~16w ~slyszal, Jak owa ntewla~ta kładzie psychiatrycznym, co nie wpły· 
Piotrkowickiej, znaleziono S·letnią Zo- objawy choroby umysłowej, zostanie f:dY Ją wciągano do auta wypowiedz1a· wato dodatnio na rozwój dzieci będn· 
f ję Błaszczykównę. dającą słabe oznak1 nrawdcrpodobrtle osadzony w zakładzie a. po polsku „cóż chcecie Odemnle•·, Na„ ~ych głuchoniememi. Likwidacja u~ 
życia. Przeprowadzone dochodzenie u· . dla umysłowo chorych. , lezałoby • aby nasze wlaóze w Odal\slcu tern a względnie przeniesienie iakładu 
stalito, że doznała ona trzy ciosy sle- natychmiast interwenJ~wały w powyż· do Poznania jest wysoce racjonalne. 

szej sprawie. gdyt mote zajść r.nów -------„ ..,,0 ..... - d•le„ko ..., w1•1e wypadek, te ofiarę bestjalskiei;ro ob· & W1J „ „ ..,. '"' • chod·zenla się policji gdańskie!. zamkną 
r k t k. . . w obozie koncentracyjnym celem za„ Za wyrodną mat ą wszczę o poszu 1wan1a tarcia śladów swej bestialskiej roboty. 
· l(raków, 1 czerwca. pogotowia, który stwierdził, że było to 

Wczoraj wykryto w Krakowie no· 1 dziecko płci żeńskiej, liczą.ce około ,10 000000000000000000~ 
wą ohydną zbrodnie. której narazie nie miesięcy. Zwłoki były zawmięte w P1e· TEATR REW.li w OGRODZIE. 
wyświetlono· Około godz. 7 wiecz. uj- Juszki i papier. Dziecko zostało prawdo- (Piotrkowska 109). 
rzano płynące korytem Wisty zwłoki t podobnie wrzucone do wody, gdzię u· Dziś, w piątek, 0 godzinie s 1 10. w dalszym 
dziecka. Wydobyto ie i wody i ztożo-1 tondo. Za ;z;brodniczą matką wszczęto ciaglł piekna rewia p. t ••. Wybory pod 109", i 
no na brzegu. Wkrótce przybyły lekarz ponukiwania. - udzialem znanych sil artystycznych. 

Duzurg. apietc. 
(p} Dziś w nocy duiuruią następu· 

Jące apteki: Sukc, M . . Kasoerkiewicza 
(Zgierska 54), Sukc, J, Sitkiewtcza (Ko 
pernika 26), J. Zundelewicza (Piotrkow 
ska 25), S. Bojarskiego i W. Szata (ul. 
Przejazd 19), M. Lipca (Piotrkowska 
193), A. ~ychtera i a. tobody Cl 1 Li· 
stopa.da 86). (pl · 



Osiem sekund nasz detektyw 
Pogrążony był w nirwanie, 
Ale dźwignął się nareszcie 
1 rozpoczął znów spotkanie. 

Nagle z procy do Kubusia 
Strzelił łobuz i ladaco! •.• 
Pocisk trafił tam, gdzie plecy 
Swą zaszczytną nazwę tracą! .•• 

pies Nedor. 

Ugodzony celnym ciosem 
Kubuś zwalił się jak długi, 
Lecz po chwili detektywa 
Już dosięgnął pocisk drugi!.~ 

• 

Medor, widząc co się dziele, 
Ruszył naprzód „pełnym gazem". 
I obiecał sobie w duchu, 
że nie puści „zbrodni" płazem„. 

(Dalszy ciąg Jutrą 

PROG:.:5~:0~z!., Tu11: 1~:~,:~~~:M ~. J !~~~!:!1~!€.!!!f~~~~!!u ~~~~~! 
PIĄTEK, dnia 1-go. c~erwca. . s•tępny. . l wsro d ludnosc:i lndgj 

.. OQ-7.05: Sygnał czaeu 1 pieśń „Kiedy ra.n· 1 !9 20-19.25: Reperturur teat-r6w I ko.muruka·ty 
ne ws ta j'l wrze". 7.0~7.25: GimnM>tyka. 1.25 1 · łó&kii~. (sb) Liga Narodów po raz pierwszy rób naprzykład przy paraliżu postępo· 
-7 35: Muzyka : płyt. 7.3~7.40 : Dzienni.k po- 1 19 .2~19.40: Odczyt aktualny. przyznała poważną nagrodę pieniężna. I' wy~. 
ranny. 7.40-7.5;,: Muzyka z płyt. 7.55 - 8.00; , l~.40-19.47: Wiadomości sportowe. f' l • · Ch · ~,· I ·· 
Chwilk:i _gospodar5<twa domowego. 8.00--8.05: ! i 9.47-19.55: Dz.ien.niik wieczorny. Został.a ona o .1arowa_na, ekarzow1. an- . O~Y. za.razony zarazia.iem ma arJl, 
Odczytanie pro D' ramu na dzień bież ący. 8 [)5- j 20.00--2-0.oz: I Myśli wybraJIJe". gielsk1emu kap1tanow1 f. Jamesowi za dostaJe s1lneJ gorączki, która wstrzy-
1 }·!t _Przerwa. .1.I.40-11.50: C~zi<:nny prze- ! 20.02- 2-0.i5: Po.gadankę muzyczną wvl!łoei - z~sługi, ~ołożone w kierunku zwalcza- muje ro.v.yój paraliżu, I?Otem zaś trzeba 
ll. ą .P · asy polskieJ. 11.50- 11.55. Komunika ty 1 Ka.rol Stromenger ma malarJł leczyć JUZ tylko malarJę 
łodzk1e 11.57-12 os · Sygnał czasu z War· . I . . w k • . wy H „ ł K k . o 12 o M s7t I '.?.(J.15-22.00: Koncert symfon1<:zny. y ona.wcy: I Doświadczenia nad malarją były 
pop. ula~~~a z zł /a12°~"~!21323 .. 5w· } : • 1;1zy '~ ?!'ki~s1.ra 'symf?«i· P. R. p-0d dyr. 1:-- Dol-! Kapitan James przez 23 lata przeby· bardzo trudne ponieważ J'est to jedyna 

p y . "U . • . 1a-ue>mC'.Cl m" zyck1ego 1 Zofia Fedyozikowska (śpiew) I l lndJ'ach . t m poznał tę straszną . 
teorologjczn.:, 12.33-12.55: D. c. muzyki popul. . . . . .„ . I wa w , I a. . . . choroba, która nie atakuje wogóle iwie-
12.5~13.00 : Dz.iennik południ.owy_ 13.00- 15.05: w płe~e: /ysioryy wi~si·ch ludi.k· -(F '?: chorobę, . kto~a d.z1estątkowata zo~me- rząt. W rezultacie królikami doświad· 

Przerwa g 0151 • pm· . tams a•w amczew 51 1• e Je rzy ang1elsk1ch t -tubylców. W Ciągu „ · · " · · 
15.05-- 15.IO: Wiadomości 0 ekspor~ 'e polskim ton Me.rade.i). k t ł d J l 250 OOO • czalnyml stah Się wyłączme Judzie. 
15.10 .. t5.20· Kom. Izby Przem ·H ~ ndi '" Łodzi: 22 00-~2.30: Muzyka salo.nowa z płyt: . ro U no owa •. r. · ames ' ' wy Mimo. podeszłego wieku dr. James nie 
15.20-1,6.20: ~odz.in'.l muzy~i !ek.kiiei w wyko· 22·~~~-:;a~uzyka tanecZJna z kawiarni Ga· pa~~ów malaru. Sam dr. James . kt~ka- zaprzestał dalszych swych badań i po 

nan.IU ork1es.try 1a.z:zowe1 He1:1ryka Golda. 23 ""23 ()'i.' w· . do ś . m t ~lot<'c n dla nasc1e razy chorował na malanę I na otrzymaniu nagrody wrócił do Londy-
16.20-16 35 Przegląd wydawnictw" .w - · · · 1a mo Cl e e()Cv „1 z e h 1 
16.35- 17:30; "Koncert solistów. Wykonawcy: kornun ikJci i lotnicz~i i ·kom1JT~'1kat policy(ny. c O erę. nu, gd~ie. W dal~zym ciągu przeprowa· 

Łuc1a Dre!!e-Schielowa (fort) i Jadwiga 23.05-2ą.Jo„ Dalszy Clą~ :nuzyki tanecz.net z Specjalnte poświęcić się on malarjl. dza dosw1adczema. 
Ma·liasiak -Klechniows.ka (e.krzypce). kaw1arn1 ,Gastl'onomta'. 

17 . .3{}- 17.50: Odczyt p. t. ,Prz ełom majowy" - jednak nie w kierunku jej zwalczania, a iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 
wy~łosi dr. Jan Dąbrow51ka . DZlś SŁUCHAMY. w kierunku badań nad samym zaraz-

17.50-J 8.10: , O .s.zkolndciwie te.chnicznem i 19.00 MONACHJUM. Koncert symfoniczny. kiem chorobotwórczym. Chodzi tu O 
rzem i•eś ln ic zem" - wygł. inż . Z. Pio1roowski. 20.30. BERLIN. Symfonia Nr. 8 Brucknera. kultywowanie zarazka malarji. Jak wia 

TEATR POPULARNY. 
(()grodowa 18) 

18.10-18.50: Muzyka lekka z płyt. ;?0,45, M,EDJOLAN. Współczesna muzyka ka. d k t . . t 
18.50-19 05: Skrzynka po<:zfo'h"ll łódzka _ omó· mP.ralna I omo, zaraze en uzywany Jes przez 

Dz!ś , w piątek. ~ godzinie 8.30 premiera far
sy w 3-ch aktach p. t. „Awantura w raju'' Ar
nolda i Bacha. w reżyserii dvr Winklera wj rnd. Ta.deq.sz Strq,etele·ki. 21.0o. LONÓYS REG Koncert kameralny. uczonych przy zwalczaniu innych cho-

- -·- ---- -

... '.1li 1l!illlllllll llllllll llll lllllllllllllllllll l! lllill il!lll lllfllllllllllllllllllllllllllllmimtt1111111ttllflllllllllllllllllll!lllllllttlllllllllllill!i „ 
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~- Kocha. rrillie Zawsze ~: 
=.:=. Sensacyjna powieśt współczesna. ..„.,,,,,,,,,,,„„„ Napisał Andrzej Zański. :.-

... ,1iJl!:lilii1 lll lll!il!!!!i!Hl!!lllll!l!l:Ui :::IP;1,1,. 19 62 li ~.111%i:ilill! ! lil1l lllll1l!llllllllllllllllllllilllllllllllllllll „ 

,_ Zostaw - szepnęla wreszcie, czu Celinir stafa koto hufetu. Była wciąt 
jąc, że pieszczoty Ryszatda· stajq się feszcze zmieszana i zaskoczona. Myśl., 
coraz bardziej namiętne - jeszcze ktoś że syn jej zabawia się w tej chwili z 
wejdzie„ .. Zostaw! jakąś dziewczynką sprawiała jej ból... 

Ale on. czując pod swoją ręką krą- 1 Nie takim wyobrażała sobie Rvszarda. 
gł'lść je.i 111ic dego ciała. zapar.11.~tvwał Nalge drgnęła widząc go wchodzą-
sit.: coraz .,,..;~\ej. cego do sali bufe"t'Owej. 

Opór dziewczyny słabnąl coraz bar- . Ryszar doszedł do niej powoli. W o-
~TRESZCZENIE POCZATKU POWIESCI. czyć po restauracyjnych gabinetach. dziej. W oczach jej poczęły krążyć tu· czach miał zakłopotanie. 

Młody haron Ryszard Ointołd ożenił sli: Powtórne wejście kelnera przerwa- many mgly. Ramiona jej bezsilnym ru- _ Nie chciałbym, ażeby pani źle o 
wbrew w.ot.i. ojca z panna od krawcowej, to ich dyskusJ·ę. chem opadły w tyl... d 'ł t z 
C Il l k s b ni M•odzien1'ec czu• stuk mocny J'eJ· ser- nas są ZI a - rozpoczą - aręczam 

e ną . iwms ą. t~ry aron zerw... z - Czem mogę panu baronowi słu- 1 1 
• ł · · d t 

nim \\ owczas wszelkie stosunki. Ryszard, . ca. Stuk ter ~ta wał się coraz te głoś- pam ~ uwem, ze mię zy mną a ą pa-
znlcchccony uporem ojca 1 nedzą, popełnia t zyć? - zapytał ów z ukłonem. . nieJ'szy. Minęła dobra chwila ni·m Gin- nią nic się takiego nie stalo. czego mu-
samobóJstwo. - A co macie dobrego w kuchlll? s· l'b s' · t d 'ć p t l told uprzytomnił sobie, że to stuka nie- ie 1 Y my się ws Y z1 .„ opros u u-

Miedzy d.ziadkie.m a matką przyszło .do Nie J'adtem 3·eszcze kolacJ·1· i przyznam bim · b d · · t · · 
d lk k R I Z tylko serc~ Terwi'nówny.· z· e rów· n-~- Y się ar zo 1 ies. nam przviemme, 
. ram~tyczne1 ~a 1 o syn a ys a. wycie- się że jestem głodny - v • 'l · b d 
za dziadek. ktoremu matka oddale wreszcie • . . · . d cześnie puka ktoś dyskretnie do drzwi. ies i mozemy z so ą spę zić razem kil-
Jedynaka, nie mając środków na wycho- Kel~1er pochyhl się ku niemu z y- Oboje młodzi oprzy· tomnieli. ka chwil. 
wanie go. stynkCJą. A dl · d · d 

P ell 
Anna wysunęła się gwałtown1·e z - aczego nie o wie za pan 

. o ZO-tu latach C na ~raca z Ame- - Mamy wspaniale kuropatwy... · · 
ryki do Sochowa, gdzie tez spotyka sle To specjalność naszej restauracji !utnych już objęć Ryszarda i dysząc swoJeJ znajomej raczej u niei w domu? 
z synem, który nie ma poJecla, że właści- . · ciężko, z łuną rumieńców na twarzy, - zapytała Tompsonowa - Przecież 
cletka restauracll. p. Tompsonowa, jest Je- Anna, wyczuwszy na sobie µytające doszła do lustra, ażeby poprawić rozwi- to o wiele stosowniejsze aniżeli włó-
go matka spojrzenie Ryszarda, skinch głową: chrzone włosy. Minęła chwilka nim czenie się z nią po gabinetach restau-

ROZDZIAL 6Z - Owszem, mogą być kuropatwy.„ . R . h? 
• U nas w domu nie jada się nigdy dzi- wreszcie yszard - pewnf. że. to s!u- racyJ.nyc · • 

W gabl.OeCl·e restaUriJCYJ·nym czyzny. ka kelner .-
1 
zawołał prawie gmewn1e: 

0 
Gmtołd za';ahal się przez chwilę, 

Ryszard pomyślał, że podczas ostat· W~Jść. . . . P czem ?~Par~. . . . . . 
Anna rozglądała się ciekawie p,o po· niego polowania, jakie zorganizował je- J:?rz~i otw~rły się - 1 ukazała się - O!ciec 1eJ m~ zyczy so?1e, a~e-

koju. go dziadek w okolicy Jabłonkowie, za- w mch f~nnpson_?wa._ byśmy si~ spotvka~t.„ A mv me moze-
W spojrzeniach jej była raczej cie· strzelono samych kuropatw sześćset t . ~zy?k1~ ,spoJ~zemem ogarnęła sy· my me w1dyv.:ać się. . . 

kawość niż zakłopotanie. przeszło sztuk, które częściowo roze-: ua ... Ję 1 cc·_tnęfa s:ę w tył. Dawne, b~rdzo da~n~ ws~omn1ema 
- Wiesz, to bardzo romantyczne - brane zostały pomiędzy sąsiadów, a ni - ~~ciałam się tylko zapyta~, czy wynurzyły się z P,am1ęc1 ,Celmv„ .. 

uśmiechnęla się wreszcie do Ryszarda. częściowo rozdrapane przez chlapów z . e po eb~ P.anu czegoś? -: zaJgkala . . -: Na. Bo~a ! - pomvslata -. iak
- Jestem po raz pierwszy w restaura- nagonki. Przecież byłoby dla niego dro· s~ę. W głosie _Jej dosł~szał Gmtold coś zez historia się powtarza! Przecież tak 
cyjnvm gabinecie. Dotychczas takie sce bnostką przesłać kilka z n!ch Annie. niby n~kę d zazenowama. 1 samo ~h~dyś ukradkiem spoty kat się ze 
ny w i działam tylko na ekranie. - I wogóle - opadły go refleksje-I r - . ar zo p:zep.rasza!ll! - powtó- mną oic1ec tego chłopca, który oto w 

- Tylko? - skolei uśmiechnął się mam tyle różnych rzeczy, które baga- . zyla 1eszcze cis~eJ kobieta, zamyka- ~ej chwili stoi przedemna zakłopotany 
Rvszard - podobne sceny we filmie są telizuję, a których brak -odczuwa Anna Jąc za sobą dr~wi. 1 bezradny niby dziecko. Jakżeż wszy
zazwyczaj tylko prologiem do aktów dotkliwie! T~raz skole1 Ryszard uczuł zawsty stko to jet do siebie podobne„. Myślę, 
dalszych, które rozgrywają się gdziein· Myśl o tern uczyniła go tern gościn- dzeme. . . . . że podobne do serca ojca jest i serce 
dziej: naprzyklad w dyskrfłtnej garso- niejszym i milszym dla swojej towa- - .Takze sens w~t:ydztć się, rest~u- tego cl;Iłopca„„ Cokolwiek sie stanie, nie 
nierze kawalerskiej. rzyszki. Podsunął jej najlepsze ka.ski, rat~rki, ~tóra prz.eciez przyzwyczaJO- popełni on nigdy podłości i nie skrzyw-

- Ale u nas epilog taki jest niemo- zachęcał do jedzenia i zaglądał jej w n~ Jest .nie do_ takich scen.L.. A zresztą dzi nigdy dziewczyny, która mu zawie
żliwy - podchwyciła prawie zuchwale oczy. Troskliwość jego wzruszyła An- me takiego me zaszło między mną a rzyła. 
Anna - bo przecież nie posiadasz swo· nę. A reszty dokonała flaszka lekkiego Anną! -. -.t~umaczył się s~m orzed so· I dlatego. patrząc mu w oczy, po-
jej garsoniery„. 'A zresztą i tak nie od- wina, jaka zjawiła się na stole~ Anna bą. N1~mmeJ byto mu głu010. wiedziała poprostu: · 
wiedzitabym cię! . odda·wata się coraz bardziej nastrojowi „ ~el.ma wzbudzała w nim zawsze j~- · - Wprawdzie w zakładzie swoim 

- Naturalnie, że nie: tern więcej, że : chwili i N-·<:!rz jej rozpłomieniała się co· ln? dz.1wny szacunek. ~am nawet n1e przestrzegam nader skrupulatnie dob
n~e śmiałbym <:ię nigd~ zaprosić do sie '. raz ~ardziej, kiedy z pyt~jącem spoj · 'Y 1edz1~l dlaczego, ale mgdy nie ~o.tra- r:ych o.byc~ajów, niemniej pewne ogra
bie„. Zanadto cię szanu1ę! I rzemem nachylał się nad mą młody ba- !1lb.y się. zdobyć. w stosunku do nieJ na mczema nie będą tyczyć się pana. Ile 

Terwinówna spojrzała na niego z ron· . Jak1k9lw1ek cymzm. razy zechce mnie pan· odwiedzić ze 
wdzięcznością. A kiedy wreszcie usta jego przypa· . ~ie 'J.'.Ytrzymał więc. Kierowany swoją znajomą, proszę przyjść! Dom 

- To bardzo pięknie, że podkreśli- dly do jej warg, nietylko że nle broniła Jakimś mewytłomaczalnym impulsem mój jest zawsze dla niego ·otwarty' 
łeś ten ftioment. Bo ostatecznie nie dzi· się, ale sama - triumfująca niemal i rzucił pod adresem Anny: „prze:pra- „ 
wiłabym się, gdybyś zaczął lekcewa- szczęśliwa - zarzuciła mu ramiona na szam cię na chwilkę," i ~szedł z l>Q"' DlaszY, ci~g Jutr.o. 
zyć dziewczynę, która zaczyna się włó szyję. koj1,1-
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SEN·SACYJNA POWIESC WSPOŁCZESNA 

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIESCI. 

Józef Chudzik był bezrobotnym. Pew
nego dnia, gdy siedział przed dw<>l'Cem, le
go ukocha.ny syne.k, Jaś, przyniósł mu zna· 
leziony kwit ba-gatO'W'Y. Na podstawie tego 
kw~tu Chudzik odbiera walizkę, w której 
znajduje póćwiartowane części zwłok ludz· 
kich. Tego samego dnia Chudz.ik dowliadu· 
je się, że iest synem hrabtego, gdyi jako 
niemowlę zamientooy został w klinice nie 
może jednak na=iie wydootać nazwiska 
swego ojca, 

Chcąc się p-0~być upiornej walizki, Chu
dzik podrzuca ją, lecz mimo to posądzają 
go 1' z.a.mordowanie hrabiego Burskiego, ie
go rzekomego ojca. Sprawa oparła się sąd 
i tylko dzięki pe>mocy tajemniczego Garbu
ska: Chudzik został zwolniony. Po wyiściu 
na woln-0ść Chudzik dowiedział się, że o1· 
cem jego jest hrabia Strzyga-T-0porski, któ· 
ry uważał dotychcz.ae za swego syna Ka
rola Zawiidzkiego. wielkieg-0 awanturnika i 
hultaja. Między Zawidz3tim a Chudzikiem 
wywiązuje się pełna tragiic:znego na„ięcia 
wa.lka o tytuł i fortunę hrabiowską. Zawid~
kiemu poma~a w tej wa.lee jego kochanka 
Jana Sołowerecka, zwana Księż.nnczką Cy
gańską, słynącą ze swej niepospolitej urody. 
Bardzo wielu mężcz.yzn odebrdo sobie ży. 
cie .lub złamało swą karierę ... W jei mister• 
ne stdła wpadł równiei Chudzik, który za
kochał się w niej do szaleństwa, poświęca• 
Jąc dla niej swą narzeczoną - Stefcię,„ 
·Księżniczka odtrąca go jednak od siebie. 

Po wielu przygodach Chudzilk uzyskuje 
w końcu tytuł hrabiows.ki, lecz. tego same
go dnia znajdują go ma.rtwego w pok<>ju ho

W tej chwili przed ogrodem powstał I Wyszedł przed furtkę· Starszy pan I - Oczywiście!„. widziałem go do· 
tumult. Posterunkowi nie chcieli wpuś- z małą walizeczką w ręku tłumaczył skonale„. Oddalał się szybko„ Księżni

cić jakiegoś jegomościa, który gwałtem coś posterunkowemu, który machat rę· czka podniosła kartkę... Przeczytała i 
domagał się, aby mu pozwolono wejść ką i powtarzał w kółko: zbladła .... 

Żmurek podniósł się z ławki. - Nikogo nie wolno wpuszczać i Garbusek wykrzywił dziwacznie 

Przepraszam panów„. - rzekł. basta.' usta i zapytał: 
Zobaczę co tam się stało„. - Nie widział pan co na tej kartce 

było wypisane?.„ 

Rozdział dwieście siedemdziesiąty piąty 
- Widziałem ... Pamiętam te tajem· 

nicze słowa: - „Ostrzegam panią. l(lu 
czyk nr •• „ „Numeru nie mogę sobie 

flors~v, pr~uear6ion1J PIJO przypomnieć„. Ale to byt zdaje się ten 
• •• numer, który pan wymienił. 

Jegomo~ć z v.ralizcczką wycit1g!1ął - Może przegrała w kasynie więk- - 101918.„ 
z portfelu jakiś dokument i zawntał szą sumę pieniędzy?.„ - Tak, tak!.,. 
wreszcie: . - Wątpię„. Księżniczka me prz~j· - Co się potem stało? .„ Potem„. 

- .Ta jestem właścicielem tej willi!.. mowała się materjalnemi sprawami.„ nic· .. Zbl~żyła ~ię do nas moja dawna 

Chcę wiedzieć co się tu stało!.. N~zy· 1 Tam musiało być co innego... pr~CO\VIl!~a, Ziuta Rutkows~a.· .. Bardzo 
wam się August Rolicz!.. Proszę, mech 1 - Jeszcze jedno pytanie, panie Ro- miła dziewczynka... Pos1e~z1ehśmy 
pan sprawdzi!... I licz ... _ zwrócił się doń Garbusek. - trochę razem, potem poszliśmy do 

-- Jak się pan nazywa? - zapytał · Czy pan obdarzał Księżniczkę biżu-1 domu... , . . . . 
żmurek, zbliżając się do nieznajomego. terją ?„. I .qar?usek zamyshł się 1 rzekł mby 

- Roli cz„. - O, tak. Jana bardzo lubiła biżu- 1 do s1cb1e: . 
- Wpucścjć tego pana„ - rozkaza! terję„. . - No, tak„ To. by~o do prze~1dze-

Żmurek. _ Czy mógłby pan wyliczyć co jej 
1 

ma„. Jak p~n pow1edz1at~··· Jak się na-

Posterunkowy wziął go na stronę i pan ostatnio kupował z tej dziedziny 

1

. zywriła. panska pracownica?„. 
oznajmił: preżentów? - Zmta Rutkowska„. . .. 

- Pan komisarz nie kazał nikogo , - Owszem„- Pamiętam, że kupiłem . Gar~usek zanotował sobie JeJ adres 

wpuszczać.„ ~bsolutnie„„ . , jej ostatnią broszką brylantową... po· j t nazwisko, ~oczem zapytał: . 
- Na moią · odpow1edz1alnosć-. - zatem„. kolczyki z pertami·. branzole- ·. - Czy między pane.m .a .!ą pam~„. 

odparł detektyw. - Ten pan jest nam tę w platynowej oprawie i brylantowy Rutkow,ską·„ doszło ~o. J~k1ełs wym1a-

~.*, bardzo potrzebny. pierścień... ny zdan spow?du Ks1ęzm~zk1? 
Minęło is lait. Jaś po taiemnie7.ei śmier- I zwracając się do Rolicza, dodał: - Właśnie o ten pierścień mi cho- - Tak„. Zm~a b~ta ~1ezt:>yt .z~d?-

telowym, 

Cli ojci :wstał jedynym spadkobiercą 'riel: _ Pan pozwoli... dzi... Czy podobat się on Księżniczce? wolona z tego, ze opiekuJę Się Ks1ęznr-
kiej fortuny. Jest w doda·tltu pnystoin1 1 Weszli do ogrodu. - Bardzo!..· Nie rozstawała się z czką ... 
.dobył również tytuł in:tyniera. Na mas.ka- z d ' 'ł · ·? 
rądz.ie spotyka niespodz.iewanie zawsze ies.z- - Co się tu stało? - zapytał Ro- nim nigdy„. Byt to duży brylant wiei- - ,az rosc1 a JeJ: .„ 
cze piękną 1 kusfaca Księtniczke. licz z zatroskaną miną.· - Nic me ro· kiej wartości. - Prawd.opodob!11e !... 

Podczas swego pobytu w Londynie Jan zumiem.„ - Więc twierdzi, pan, że Księżnicz- - Czy. me odw1edzata jej tutaj?.„ 

spotkał dawnego pnyjaciela swego ojca, - Czy pan nic nie wie? .. · ka nie rozst<rwała się nigdy z tym pier- - O, me„„ 
ukrywającego sie pod pseuponimem „Gar- - Absolutnie„. Przyjechałem prz~d ścionkiem? Czy nie zdejmowała go - .c.zv, wie pa~ napewno?„ •. 
busek·'. Kim Jest ów taiemniC1Y Garbusek. chwilą z Warszawy... naprzykład na noc?.„ Ks1ęzmczka me mówiła mi nic o 
nikt nie wie. t 

Nieraz wyratował on Jut Chudzika z - W nocy ktoś zakradł się do pań- - Nie miała ·tego zwyczaju ... Zwra em... . 
cieżkie) opresji. J:nn>rosi go. -aby-przybył skiej willi i.„ calem jej nawet na to uwag~„. Bawita - A czy ta Zm~a„. była ładna?„. 
do-Polski I wyświetlll z.~gadke trupa znale· - I co? ... Mów pan prędko!... - s!ę tym brylantem jak dziecko„. ~ OW1Szem„. mczego so1?i~.„ Jeż~li 
.tionego w czterech wahzkai;h.„ _ 

1 
Roll.cz przystanął. , ,.._ Tak, dziękuję„. Może chce pan pan łask~w.„ Ma~ .na~et 1e1 foto~ra~J.ę 

. . Garbusek przybywa do Polski I zab.era Żmurek przyjrzał mu się uważnie. obejrzeć wnętrze willi... Wygląda tam I przy sobie. ~ała m~ Ją ~ie.dyś, gdy byhs-

się do rob~ty. . - .„i porwał Księżniczkę„. jak po trzęsieniu ziemi... I my . w. lepszeą komi tyw~e„. \Yfo.żyłem tę 
Jan naw1ązuJe kontakt z Felk1~m .. który Rolicz zbladł. Rękę przesunął po Garbusek i Rolicz udali się w stronę I podolb1znę do portfelu i tak 1ą noszę„. 

był towarzyszem jego zabaw d11ec1ęcych I l S . k · k d ... ' · . Garbusek ui'rzat .na d. · t 
·mianując go swym „sekretarzem'' oraz z czo e„.. poJrzał na ~ete. tywa, Ja g Y- w1lh. Zmurek pozostał z Toporsk1m na . . . . z 1ęcm warz 
Wandą Łapińską. która kochał jeszcze gdy by me mógł zrozumieć Jego słów. ta wce. Rohcz był zrozpaczony. Gdy) m!?deJ, ła.dne<J dziewczyny, mocno rozne 

b.Ył mafym chłopcem„ Wanda wpadła w - P-o-r-w-wa ??? spisujący jeszcze protokuł wywiadow- ghzowane1. . . 
sidła bandy. ~rzemytn!ków. kt~rych her- _ Tak ca odczytał mn listę znalezionych w - Pozwoli pa.n, ze zafrzymam tę fo-
sztem był meiakf Lucian Szulsk1. Nadutył „. . . · . . . . . fografJ'ę Moż m' · d · 
on jej zaufania 1 uwiódł w podstępny spo- - To przecie o~ropne... straszne„. sypialni Ks1ęzmczk1 rzeczy, Rohcz .„ e 1 się :przy .ac„„. . 
sób. Jan przy pomocy Felka wyrwaf Ją z Kto to mógl zrobić?... stwierdził, że nic prawie nie brakowało . I przeszedł do kuchl!ll, ~dzi,e lezała Jo-

rąk zbirów i Wanda została hrabiną To· Zbliżyli się do ławki, na której sie- - Nie była to więc napaść rabun- 1 zaa z kom~resem na gł~wle ... 
porską. . . le dział hrabia i Garbusek. Rolicz przy;- kowa ... - stwierdził Garbusek. - To . - Pame;i..ka odpow:i; . m~ 1eszcze .na 

· Tymczasem. Księżniczka. kochając ciąg witał się z Garbuskiem i spojrzawszy było zresztą do przewidzenia. Zbrod- ied:no pytame„. - zwrocił sioę do słuzą-
Jana, wstępuw z rozpaczy do klasztoru, h . h . . · · ce)· M ·w'ła i panie k t · 

·gdzie odwiedza Ją dawny kochanek - Ka- na rab1ego, za wa ał się, czy wyciąg- niarzom chodzito o co innego„. · - ? . t ' 11:1. . . n a, ? em, ze 
rol Zawidzki, sprzymierze~1ec ~agnata Ro- nąć doń rękę, ale doszedł snać do wnio I znowu zatrzymał się przed tajem- p;zych~dziih tu roz~.1 męzczyzau.„ A ko

lic!ii . Obyd:vaJ są wrogami hrabiego To1>0~- sku., że w nieszczęściu lepiej jest zgo- niczem oknem na którem stały prze- biely me przychod.zały?„. 
·!~~;,oZa~lJ~i1 z;atzgl~~~~wa~o~~~:~fyłt dnie walczy~ z. wr?giem, więc prze- wrócone doni~zki z kwiat~mi: . Józia z~stano-wił~ się. 
majątek hrabiowski winien być Jego włas- mógł w sobie zyw1oną oddawna nie- Nagle Garbusek odwrócit się 1 rzekł: - Kobi.ety?„. Nie.„ 

nością. nawiść i rzekł: - I pomyśleć, że wszystkiemu wi- _ A ta ?.„ Nie przycho<lzHa ?„. Pa-

Pewneg~ wie~oru. został zamordowany - Witam pana hrabiego.„ Ktoś nas nien maleńki kluczyk„. niemka jej nie wid.ziała ?„. 
mece.nas G!owmewski. Pr~yczyny. Jego zgo- niepotrzebnie poróżnił.. Czy nie mogli- - Jaki kluczyk?.„ - zapytał zdzi- . · · · · · 
nu me mozna było naraz1e ustalić. Stwler- b śm d d . . . . ć d . ? . . 0 1. 

J oz1a spo1r,zała na fotograf1~ Ziuty i 

dzono. że w mieszkaniu była tylko głucha Y Y O • z1~1a.J zy w, zgo zie ··· w1ony L,o lCZ· kTzvknęła: 
służąca. MarJanna Kubiak. Siostra mece- Toporsk1 uscmął · dłon swego wroga ~ Ot, zwykły, plaski kluczyk nr. ' . , · 
nasa. pani Jadwiga, WYSzła za mąż ~a bo- - I ja tak myślę„. Przyzna pan, że 101918.„ . - To ptzec1e ta, Morą Medo,r wypę-
g~tego plantatora 1 WYlechała z mm do nie dawałem panu powodu dG niena- Rolicz patrzał na Garbuska upor- dził z ogrodru!... 
Smgapore. 'ś · · G b k • · h ł · 

Wykryciem tef zagadkowe! zbrodni zaJął w1 Cl· •• z t l ść M czhyyvł1e, bma rszścząc czoł~, jakWgdyby a.rW~se . udsmk1ect nk·ą ,_~1ęt„ b··l t t . 
się najzdolniejszy wywiadowca żmurek, - os awmy prze~z. o ..• amy c. c1a so Ie co pr~J;'pomnieć. resz. . - 1ęc ie ma a ovie a pa u .a7. 

który miedzy innemi znalazł na miejscu dość kłopotu z teraźme1szośclą„. Nie cie trzasnął palcami I zawołał: - A jakże„. Chciała tu zamieszkać„. 

zbrodn.i inedallonik. z~b oraz _kll!cz1rk od mogę zrozumieć .c~ ~ię tutaj stało„. Kto . - Czekaj pan!„. Mam!!... Coś mi Pani kazała ją wypędzić„. Kłóciły s·ię 

s.krytk; .bankoy.rel. Dziwmym zbiegiem oko- mógł porwać Ks1ęzntczkę? się teraz przypomniało! ... Tak Parnię- okroi"'"iel O maił.o 6olbiie włosów nie ·po-
hcznośc1 drugi taki sam kluczyk detektyw _ I · d t t i t d k l K' „. tl"'.. • 

1 

znalazł w kuferku KsiężnlczkL Ponlewd my się na em zas anaw. amy am o~ ona e„. . 1eąy to było?.„ wyrywały!... 
na mą padło teraz podejrzenie, przeto WY- - odp.art .Garbuse~. - Zechce m1 pan Prz~d kllku tygodmam1... Zna pan Ar- · Rolicz słruchał tych wymurzeń sfożą-
dalono ją z klasztor~ I ~sletnlczka zamie- odpow1edz1eć na kilka pytań ... Czy pan kadJę? ... I cej z rosnącą uwaigą. 
szkała wraz z Zawidzkim. rozmawiał wczoraj telefonicznie z - Ten ogródek?·„ Znam... . . . 

W Księtniczce zakochał sle bogaty finan- Księżniczk ? . ó . . - W1ęc czyzby Zliuta?.„ 
slsta Teofil Hoppen. który przysłał Je! ou- _ T ką ··• . - A przy ogródku Jest ~ wmez zan: Garbusek zanotował coś w swym no-
downe modele sukien w prezencie. żmurek. O a „. . kmęty lokal... Pewnego wieczoru wy tesie i skl•nął ~łową· 
interesufąc się. osobą Ksiefiniczki. arbusek podskoc~yt u~a~owany: brałem się tam z Księżniczką ... Pc:>nie- . · . ? . 

W cudne! m1eJscowości nad palsklm Bał- - Tak?„. O któreJ godzm1e ?:„ waż zanosiło się na deszcz weszhśmy ł - . Ktzo· wie, pJroszę pa!lla · „. bMdo·ze 

tykiem - na Jastrzebief Oór~e - spoty- - O czwartej po południu.„ tylko na chwilę do ogródka, poczem w ai~1e 11Uta„. es1t to sipir~wa ar ,zo 

kalpa sle hrablda .Topkor.s~l 11 Kksietnltknczkła„. Twarz Garbuska spoważniała '~no- przenieśliśmy się do lokalu ... Sala była zaw~łant ~·.ale t!.iLkko ,Po,zc;rnn.e„: W rtze-
ewnego ma się„n cz a zn ę a w wu t d ł . Gd K . . . k czyw1.s osc:i WS•ZYr:»u o J:>s~ 1a1sne 1 pros e ..• 

tajemniczych oikolicznośdach. Garbusek ze · . w e y przepe mona.„ Y s1ęzmcz a ! . . 

żmurkiem wszczynają śledztwo. - O czwarteJ ... - powtórzył z fa- zamierzała usiąść z kieszeni płaszcza - J.akto?„. Pan mowi tak, 1a:kg,diyby 

Przedewszystkiern przesłuchują hraob1ego. Jem. - ~ potem?„. _yYie~zorem ?„. wypadła jej jakftŚ
1 

kartka·„ Miałem wte 1'-Ml już wiedział, kto porwał Księżniczkę 
- Czy wie pan coś o prywatnem tyciu - Nie ... Potem JUZ me dzwoniłem... dy wrażenie, że ktoś jej przed chwilą Garbusek odipa.rł mu na to z uśmie· 

Księtni.c~ki?.; O Jei tryibie tycia ną Jn- - Czy długo pan z nią rozmawiał? .. wsunął tę kartkę do kieszeni, lecz uczy chem: 
rzębs·k1ei Gorze?„ - zapytał Garbusek. O t k p ł ół d · ·1 t t k · b · · k tk Ł sk · K b~·l 

_ Wiem, ie_„ a"statnio bawhia się wca- K . -: . , ka „. d rzes
1
z o i;> • gobzmdy.„ dnł1 o a dn

1
1ezgra .gie, ~e 

1
ar a ~ypa- - .a' a-yvr ~~1e.d„ d to hy·• Sidpir~wcą 

le nie tle„. Była w kasynie sQJ>OOkiem„_. s1ęzmcz a wy awa a. mi się . ar zo a. na po ogę.„ L,~zeirza em s1~ po porwania, wiem JUZ o wuc go ,zm„. 

- odparł hrabia~ zdenerwowana, a w ka~dym razie zde- sali. Od naszego stolika oddalał się 1a- Rolicz cofnął się przerażony. · 

- W kasynie?„ . Kiedy?... humorowana„. Trapiły ją złe przeczu-
1 
kiś starszy, nieco przygarbiony pan„. _ Pa!ll wie? Dlaczego nie 

- Prze~ ~ilo~u. ?niami„. Poza tern„. urzą- cia„. Mówiła mi naprzykład, że była w I Garbusek drgnął. Oczy zajaśniały . . ? w·. kt"? . pam 
dzata P'.zeiazdzki Jachtem.„. kasynie i że bardzo tego żałowała„ Py mu niesamowitym blaskiem. . mowi · .„ ięc 0 

· .„ 
- Więc miała własny iacht?.M t t b ł d t · 1 1 p 'd · ł?I t t 
_ Tak„. Rolicz jej pad~owat.. 

1 
aiem co Y, o powo ~m eg.o za u, e.cz - an go w1 z1a : . - zapy ~1 przy 

- To bardzo ważne„. Bal°d.2:1:> · waa.ne .. na to pytame me chciała m1 odoow1e- duszonym głosem, Jakgdyby się oba-
- mruczał Garbusek. · dzieć... . wiał. że ktoś ich usłyszy. 

Dalszy ciąg jutro 
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Dwaj sp·riHllGY zuGhwa ego napadu Echa tragicznego zajścia w Zakrzówku 
skazani na 8 miesięcy więzienia Niedoszłego zabójcę skazano na 3 lata więzienia 
P<>znań, 1 czerwca. lsła. W wyniku rozprawy Leon Becher Lublin, 1 czerwca. służbowego mieszkania, iakie zajmo-

.'1~ ławie oskarżor:ych Sądu Okrę· i Edmund Tylki ze względu na to, że · 6 wał · 
gowego w Poznaniu zasiedli Czesław czynnie występowali w napadzie ska- W k?ściele parafjalpy~ w Z~krz w Wobec sprzeciwu ze stronv Kaź. 
Szczepaniak, Leon Becher, Edmund zani zostali po 8 miesięcy więzienia, ku pełml od. lat obowtąz~i kościelne~o mierka, wytoczona została orzeciw nie 
Tylki i Władysław Maliński. wszysc: natomiast pozostali oskarżeni za pomoc Pawe! Ka~mierek. O~tatnio pokłócił s~ę mu sprawa sądowa o eks31isję . . 
oskarżeni o to. że ·· lntvm h. : ei~cegu w rabunku po 6 miesięcy więzienia. - on z zon~ i posta~owił r?zstać ~tę z mą Pewnego dnia, gdy w irodzinach po
roku napadli na sprzedawcę masła, po- Wszyscy byli już uprzednio karani za Wym?w1wszy. więc księdzu t>robosz- rannych ks. proboszcz ukazał się we 
bili go, poczem zabrali mu 4 klg, ma· kradzieże. c~oW1 Janowi Skwarze Dosade, opu- drzwiach kościoła, rozległ sie buk wy-

ścil Zakrzówek. strzałów i ksiądz padł rannv. Przed 

Wła,[.l[l. ntha h{1onarn·1 wufndl]ła hftll[J. 0 od ehfnnd1· nnf eb . Po uplywie pewnego czasu Kaź„ świątynią stał Kaźmierek, z dvmiącym ~ li Il Il~ ~y J U u I\ ~ U l\~pliU li A mierek rozmyślił sie jednak i vowró- rewolwerem w reku. 

S d k ł f 7 cil do żony. Wieść, że w czasie iego nie Dzięki natychmiatsowej pomocy le 
ą S ,aza ą na miesięcy więzienia obecności jedno z dzieci ooniosło karskiej udalo się utrzymać ks. Skwa-

P<>znań, 1 czerwca. przyjmowała zgłaszające się eksped· śmierć w wypadku sa~ochodowym, rę przy życiu. Kaźmierek zaś stanął 
.=>rzed Sądem Okręgowym w Pozna- jentki, pobierała od nich kaucje w • wstrząsnęła mm do głębi. W dodatku przed sądem okręgowym w Lublinie. 

niu toczyła się rozprawa przeciwko wła kwocie 500 zł., poczem po paru dmach brak zajęcia, wywołał w nim silne zde- Tłumaczył się, że zbrodni dokonał w 
ścicielce księgarni Józefie Fichtnerów- zwalniała z „posady", nie zwracając nerwowanie. stanie silnego podnięcenia. nie zdając 
nie. która za pomoca ogłoszeń w gaze· rzecz oczywista kaucji. W wyniku ·roz· Posady kościelnego nie móid odzy- sobie sprawy z tego co czvnł. 
tach nabrała szereg zgłaszających się prawy nieuczciwa właścicielka księgar skać, gdyż na jego' miejsce przybył już Kaźmierka skazano na trzy tata 
csób na stanowisko ekspedjentek na ni skazana została na 7 miesięcy wię- inny, a nadomiar złego, ks. Skwara za-1 więzienia. Sąd Apelacyjny wyrok iia„ 
kaucje w wysokości 500 zł. Oszustka zieni. żądał odeń, by się wyprowadził ze twierdził. 

Jeden pasażer - ranny 

Ujęcie niezwykłych oszustów, 
którzy z 1 O banknotów robili 11 

Autobus wpadł do rowu 
Poznań, 1 czerwca. zały, że banknoty te są prawdziwe,) 

Ostatnio w urzędach pocztowych na I jednakowoż fatszerze wpadli w tym . P<>~nań. 1 czerwca •. 
prowincji zauważono 20 i 50-złotowe I wypadku na oryginalny trick, a miano- Na szosie pod Mos ma W}'.darzy.l~ się 
banknoty, które były sklejane w pew- wicie przez wycinanie poszczególnych k~tastrofa samochodowa. Mianowic1e .z 
nych miejscach papierem pergamino- skrawków tworzyli z 10 banknotów no meusta,lony~h przyczyn w a_utobusie 
wym. Banknoty te były w rzeczywi· wy banknot jedenasty. Wladze prowa· Pozi:ians~1eJ K?le1 Elektryczn~J ~ep~ui 
stości krótsze jednakowoż pozornie nie dzą dochodzenia celem ujawnienia ta S"-ę k1erowmca, przy któreJ siedzia 

szofer Mencwel i ws kulek tego defektu· 
autobus przewrócił się do rowu głębo· 
kości 5 mtr. Ze znajdujących się w au
tobusie trzech pasażerów jeden odniósł 
ranę ciętą od rozbitego szkła, dwaj po· 
zostali wyszli z wypadku bez szwanku 

różmty się one od normalnych bankno· sprawców tego niezwykłego falszer· 
tów. stwa. 

Przeprowadzone dochodzenia wyka- Dwa włamania 
!illl!ll!llllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllB ... ~.~"'·~~~ = LEKARZ·DENTYST A 

~nlo~~c~t ~!mJmne ~~ ~:_, ~~~~~~~wsKA 
= LILI HIRSZMAN = Gdańskiej 37 

przeprowadziła si~ na ul. = . tel. 232-55 = Od 4-7 w lecznicy 
~= Andrzeja Ne 27, front -- Piotrkowska 294 
,;.; Tel. 143-21 - · 
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w roli gł. JOEL BENNET 
Nad program; wspaniała komedja oraz Tygodnik dźwiękowy Foxa 

do .szkół 

• -o-• • • „ 

zł. 

CZARY 
DZIŚ WIELKA PREMJERAI Kapltaln e arcydzieło retyser)ł KOWLANDA LEE. Emoc jonuiący dramat sensacyjno • erotyczny 

,,S Z A L O N A N O C W Z O 0'' 
na tle n!ezw~le emocjcmującej akcji walki dzikich bestyj, W rola,ch głównych para kochanków, piękna Loretta Young i meski Gene Raymond 

Nietresowane słonie, lwy, tygrysy, Pantery, małpy, pawiany SI\ aktorami tego filmu. 
Nadprogram: Komedia oraz tygodnik Foxa. 
Począteik o godz. 4-ej. Na 1-szy seans mieiS<:a od 54 gr_ Z0-10 

DOI<TóR Dr. M~. • DR. MED. LECZtłlCA„OMf6A" 

!EC~~A ~J:t Ą! "'~u~!vP!!~!!kl s. Kry ń s kil Ga~:~'.:~" d~~;~!~~zn, 
RYCZNYCH, SKÓRNYCH 1 MOCZ(). GdR „ k 37 ;HOROBY SKÓRNE I WfNERYCZNE Gt.6WNA 9, TEL. 142·&2 

C IPLCII OWIYCH 4 ans a (kobiety I d.zleci) Przyjęcia na miejscu. Wizyty nal eg e n ana Sienkiewicza Sff mieście. vomoe ak'llszeryJna. 
Telef. 216·90 fel. 232-55, przYill'nlle 7-S wieczór. telef 149.10 Ana\jzy lekarskie, opatrunki, zastrzy, 

Przyjmuje od 8-12 i od 5-9 wlecz„ • . ki. - Lampa kwar<:owa. - Roentgen. 
w niedziele i świeta od 8-1 Po poi. - orz:vlmuJe od 11-1 1 od 3-4 °0 oot. Diatermia. 

Dla pań oddzielna poezekabtia. DR. . LEC ZN ICA:..=--.....:;:;-~- - ---:--

'Y.:.~!i~~!!!~i D.:.~~~f.~. ~n ,!,~.o~r~.?i~~~ •-~gw~~ We~.~~~~~~~~zna 
sPec. cuoRoov sKóRNi::. wENf A d • 02· j6:~~?~~J~i~~~~~iimitLJ~~~ ZAWADZKA 1, t••· 201~aa 

RYCZNE ł MOCZOPLCIOWf ll rzeJ8 0 CJALNOśCIACH, GABINET DENTY• czynna od 9 r. do 9 wiecz. 
Oabinet Roentgeno ~ locznlczy. STYCZNY · przyjmuje od s.30-liJ r„ 1 do 2 I pół tel. 137·09. • Choroby weneryczne -- moczopłc1owe 

l od 6 do 8 t pół wlecz. w niedziel• Porada 3 złote. I skórne. (Porady seksualne). 
I śwleta od 10-1. Dolitór ST .4.CJA ZA.POBIEOA WCU. czynna 

Oddzietna poczekalnia d11a pafl. H. SZUMACHER Bacznos'e' całą dobe, Dla pań oddzielna poczekał- ================ Dla niezamożnych ceny tecznlcowe. nla, Porada 3 złote. 
DROBNI! ogłoszenia w •. Repµbltce·· 

REIDOCKTóHR ER cr::::r:::::e Letnicy!!! „Repultllke·· --~ .::tk~~~l:i~sz~al~t~:~!~~:~~hśro~~;~~ 
~ Kto chce: 1) znaleźć lokatora luh ~ub-

PIOTRtKel.D1W48S·6K21\ 56 WHniowe1· fióry i Krauewa I „Ex11ress" lokatora, 2) znaletć mieszkanie lub 
SPECJALISTA CHORÓB SKÓR• Pofedyńczy ookól. 3) sprzedać ni er.i· 

NYCH I WENERYCZNYCH. 0 ,1 1 1 pOł _ 4, 6-9 .wiecz, w nie- „Ilustr. Republika" i -11abyć można codziennie w sklepach chomość lub rzecz. 4) kuoić cośkol-
LECZENIE NIEMOCY PŁCIOWEJ. dziele i święta od 10-1 ' "Express Wiecz. Ilustr." p. Lewenbergą w TE O f_J I. O WIE, wiek okazyjnie. 5) dostać oosade. 6) 
Południowa 28. Teł. 201•93. Ceny lecznic:owe. s~ do nabycia 0 ~cdz . 8 rano 11 gaze- W INOWLODZIU i na letniskach obok 1 wysz.11kać pracownika _ niecha! 00• 
przyimuie od 8-11 rano I od 5-8 " I ł d d' d b l · n wiecz. w niedzielę 1 święta od 9-1. 11•-----------1 c,arza Jamnika. willa Kawuli, vis-a- nowo za. a ro n·e og oszeme do ""eoubliki". 

-----...... ------. vis Chłodni wiedeńskie! ----------~---



/ 

Kt~ b~dzie mistrzem klasy A? 1 wtr~!~~.~~?!!~!nym 
ŁTS(i Z t •ude 4. • H k h · W dniu wczorajszym odbyt się na 

. i m ZWYClęza a Oa . stadjonie Widz. Manufaktury trójmecz 

_.vVczoraJS~J:'ch pięć spotkań. mistrzow-·· ?trzelecki ~S. u dołu . tabeli sytuacja I 3) SKS 11 16 26:17 lekkoatletyczny Wima - ŁI~S-WKS, 
s~1ch ł?dzk1eJ .klasy A prz~niosły znów Jest bez zmiany. 4) Widzew 11 15 25:15 zakończony zwycięstwem Wimy 60 p, 
kilka mespodz1anek z„ p~sród. których, : ~statnie miejsce okupuje nadal Ka- .5) WKS . 11 12 28:19 przed ŁKS-em 47 punktów i WKS-em 
na plan pierwszy wyb1Ja się dzielna ~o- hsk1 KS„ mając zaledwie trzy punkty. 6) ttakoah . 11 8 18 :32 110 . p. 
s~a wa tfakoahu w meczu z Ł TSG. Nte· Na miejscu przedostatniem znajduje 7) ŁKS lb 11 8 . 1 W poszczególnych konkurencjach 
b1escy, _którzy zdawało się s.ą. skazani ~ię WIMA. , S) Makkabi 11 7 ~~:~~ 1' wyniki były następujące: bieg 100 m. 
na ~ysoką plzeg.r.aną wystą~th do. gry fabelka mistrzowska przedstawia się 9) WIMA 11 4 . 12:25 1) .Kłodas (Wima) 1~;4 ~ek., 2) Wróblew 
z nc!Wym naoytk1em Bernsteinem 1 za- następująco: 1-0) KKS 11 3 8 :33 I ski (ŁKS), 3)·Sta1msk1 (ł'~KS), 1500 m. 
glral.1 bardzo ładnie, będąc częściowo I l(LUB Gier: Pkt.: St. bram.: W tabełi powyższe·1 uwz~tedn.1'ono l (lŁ)KWS)róblev.Orski (~KS) 4.361, 23)) KMu~dt 
< ruzyną na wet lepszą od przeciwnika. 1) Ł TSO 11 w n'k' 1 "' '! o 1 metrow w ty e, upiec 
Orali jednak pechow.o. a przedewszyst- 2) Turyści 11 ~ j 4:lO Y 1 ~ :O przerwanego meczu Ł TSG (Wima), bieg 5 kim I) Chrzanowski 
l{iem bardzo źle taktycznie. 4:l9 - Widzew. · j (Wima) 17 m: 18 sek., 2) Polak (ŁKS) 

Gra naczas w ostatnich kilku minu-! , o pierś, 3). Mlotk1ewicz (Wima). Sztafe-
tach spotkania zdecydowała 0 jego ) T . ł . I !a 4x100 m. 1) Wima 47,Z sek„ 2) ŁKS 
przcgi:an1u. Do przerwy zdobyto tTS0 1 rzy ZBSPD y zagraniczne w PolS"B .1 3) WKS. ' 
bramkę przez Bineckiego, Wyrównują-·! · · . U Rzut dyskiem: U Anuszczyk (Wima) 
cy punkt dla Iiakoahu zclobyl w drugiei l Wspaniały sukces reprezentacj· L. i d Li k. - 35.30 m„ 2) Lange (ŁKS) 33.87 m. 3) 
polowie Bernstein. W ostatnich chwH , . ' • . . I · tg na ps _iem Wocek (WKS) 32.54 m. Kulą: 1) Kłodas 
lach zdobył Radomski zwycięską bram- ! Oposcina trzech dmzyn za&"ramcznych .Przez caly czas meczu mieN bardzo i (Wima) U.39 m., 2) Miller (ŁKS) 11.21 
kę dla Ł'fSG. Sędziował p. Naporskl. 11 w ol~ce 'z'Y~vołała olbrzymie zai~ere- znacwą przewagę. ! m., 3) Wocek <WKS) 11.05 m. Rzut 

. Duży sukces odnieśli Turyści zwy- , ~~~ainiie .. Swiadczy o tern na.jdobitiniej Bramki dla nich zdobyli Vogl (dl\Vie), ! szczepem: 1) Bobiński (ŁKS) 54.33 m., 
ciężaiąc Widz,ew ~a jego boisku w sto- I 

0
t.ei ,wenq;.~ n_a W~zy,st!dGh zaw.ooa~h. Swi.gl i Iia·n~. . . . . 1 2) Leśkiewicz (Wima) 46.10 m. 3) Miller 

sunku 5 :3. 1 urysci zagrali mecz .ten I _g?lem JYl ~y.gltl,~ało się ty1l11. ttlectom 2S . Do tak wys01k1e1 przegf'aineJ lwowi1a- I (ŁKS) 45.12 m. 
bardzo rudnie, szczególnie w Jinji ataku.I t:v~ 11?cv 9s?lb .. N_ie_wszyscy _Jednaik w~z,~ ków _Przyc.zynila się też jednak słaba! Skok wzwyż: Anikiejew "(Wima), 
Bramki dla zwycięzców zdobyli Becker\ raJsi gos~Ie rilkaizy polskich zasłuzylt' i.rrn ich ~ezenvowego bramkairza Kacs- 1 Leśkiewicz (Wima) i Joss (ŁKS> po 1.62 
i Nykiel po dwie i Świętosławski fedną. ! ~a tak . wi~liką uwagę. ,Dotyczy to prze: przaka, gr.ająceg? zamiast Albańskiego,! in. Skok wdal.: 1) ~oMński (ŁKS) 6:16 

Ola Widzewa bramki strzelili Wró-1 ae;~s~y~t.kicm szum~ie. r~klamowa·~eJ któ!.Y ? .teJ sameJ por~e grał w reprezen m-, 2) Andrzejak (ŁKS) 6.14 m. 3) Ani
bel i Bończyk, jedna zaś padła z samo- dn.~1 ny reiprez~·ntacy1me1 L1~ska, ktora taqi hig1 w Wair.szaw1e. kjejew (Wima) 6.04 m. Skok o tyczce: 
hóic~ego strzału zaw8dnika Turystów.I ~raiąc. wczoraJ. ~ ~a~szaw.1e. z repre- . · .zawody lwo~sk~e o~b:yły się z Ol~azji 1) Anikiejew (Wima) 2.73 m„ 2) ·ma-
Sęclz1ował dobrze p. Stępień. · zentacią. _na~:-ei !Jigi. c;kazala się zespo- 1ub1aeuszu 15-l:cia ·1.stn1ema Lwowsk1e~o szewski (Wima) 2.73 m„ 3) Bobiński 

Wojskowy KS. odniósł szczęśliwe 1 tern !11·nie1 m~ pr~ecię.tny<Q1. . . OZPN-u, to tez nost·ly 01}-e .ch~raikter me (ŁKS) 2.63 ITI· . . 
zwycięstwo nad pechową WIMA, wy-! „ ~ips~cza~Ie. n1czem nie udowodml1, zwykle uroczys!Y·. V! 1m1eąiu z~1r~ądu r ... ~~~ ."· „ • , . . 
grywając mecz w stosunku l :O. Autorem I ze al~zał. S1'ę 'ltlTI ,zaszczyt gry z ·repre- OZPN-~ przemOW1'eil1le okohcznosc10we c11•11rć1~ n~ •y m1· llfrzo f 
jedynej bramki był-Stolarski, który wy- :e~.tacią llifr~Wą ro;vnoznaczi!lą zresztą z wygłosił. p. M.a'11ow .. W czasie przerwy! .W D Uł Gł S \li 
lrnrzystal pięknie rzut wolny z przeszło .L a.-zą dmzy:1:\. ~anst.wową. . odbyła się defilada piłkarzy zrzeszonych I piłkarskich świata 
25 metrów. · , . W P:rzeciw1enstwie do mtetrnoty go- w trzy.dz1esiflu k11wbach lwowskich. · ' . . . ,. 

WIMA .zasfużyła na wynik remisowy s~1, dimzyna pol:sika. zagrała bardzo. d~- . . Grająca z repreżent.acją Kraikowa Au- , W, d1~m .wczoraJszym odbyty się, ID:e-
przvczem nie wykorzystała nawet rztt· brze przedewszystk1em w forą1aciach stna wypaic;Wa może nie ta!k imponująco I cze cw1erhnalowe o. tytuł mistrza swia
tu karnego. defen.ty:":nych. .w ataku najlepiej wy- jak Admi·ra, wyilmzafa jednak qardz·~ 11 ta: ~iemcy-~z"':ecJa 2:1, C_zechosto-

Strzeleck! KS. grał z rezerwą tKS. padł W1lm1owsk1, , str~el,e~ .aż czterecą wyso1~ą klasę .. z osłabioną braikien; ~a:, wacJ_a-Sz~aJca~Ja 3:ą, Austna-:Węg
wzmoGnjoną Frymarkiewiczem Kara- hr?-mek ·t1a ogólną No·ść 1Mcw. Ostatnt wodmków graJących w reprezlłl!1tacj1 )1 .. ~11 t.y 2.1. lta1F\1JI1s~panll\11 ,l;~ , WYU.i.l\.„tę.p 
~ Janczykiem ł :i:a.d.e~ pui111kt zdobył Nawrot. . . drużyną kraikowską uzyska11J wied.eńcz'y ·titc;;:ymaL ,~Ję , pom1;nq dogrywkt.i- tak ite 
zespołu ligowego Pomimo tego byli . B~ POró'Wi!lanta 1epieJ l)rzedstaw1ata cy wyin.fik remisowy 3:3. Dla "tt ...p,Q.wtorzon.y_. 
strzelcy zespóiem' znacznie lepszym i się _spra":a z dr:u1ży~a~ wie!feńsikiemł kirakowskie~o dwie brn~ki s~rzeHł Mau-
uzyskali zupełnie zasłużenie zwycięstwo\ R~a1~cem1 ''Z Kraikow.1e i Lwowi~. Szcze- rer, a trzecią Łyko. Wiedenczycy ~zy- Cebulak potwierdzany 
w stosunku z:t <t:O) Jedną bramkę dla' g:~\n'.e. !dm1ra_ podbił~ zu1pełme Lw6~, skali brar;Jki przez Jerusalema (dwie)~ . dla . Cracovj·I . 
~trzelców zdobył p 1~ancman drugą sa-j b. ią_c. Je ..... o rept ezenta9ę ~ sto~uinku 4 .O. Pesc!hla. . 
mobóic·za Radomski· Bramkę' dla ŁKS-u·, Oosc1e zapirezentowab piękny footbal l Ja.k si~ dowiadujemy, były gracz 

str7~. ~ił o~t~'fn~~ ~ęr~~~c%atr:~c~i~~~~i~1. Mi raf rzosf \Vil p 1·łkar· sk1·e kl ~sy . B . ~~~ ~~~i~t \~.r~:;aty~~~~~~sze~e~n~: 
dzy Kaliskim KS a Makabt uzyskano l'J ! eJ U vwnie powierdz<?TIY .przez Zarząd Ligi 
wv_nik r.e~isowy 2:2 Ma~abi prowadzi- ; W dniu wczorajszym odbyły sie ze strzału , Jache (2), Adamskiego, Su- dla K. S. Cracovia. Przypuszczalnie bę-
t~ - ~~1i 2.0 1.nrzegrała dz1ęk1 „murowa·-! dwa spotkania z serji zawodów 0 mist- charskiego. dzie on mógł .wziąść już udział w meczu 
111u bramki Strzelcem ob b I dl' kl B niedzielnym Polonia-Cracovia w War-
d . ł' d. k' . b ł S ud krame ( dla; rzostwo . . TUR-SZTERN 5:0 (3:0). sza wie. o ile zosanie . wyda·na zgoda na 

rn.zvnv o z I~J Y yna er a, z~ś a J Niespodzianką była klęska Bar-Koch- Zawody stały pod .znakiem przewa-
ka!Iszan bra;nki zdobylt Przybyła 1 Kas'/ by w spotkaniu t Iiuraganerrt. TUR Jak gi drużyny zwycięskiej, która nie wyko t.o K. z. O. p. N-u. · 
przak. Sędziował p. An?rzeJak. bylo do przewidzenia wysokocyfrowo rzystała szeregu momentów podbrnm- KOSSOk łre · 

Po 1:1eczac~ wczora1szych zaszlo w wygrał mecz ze Szternem. . t<owych. I ' nef em 
tabeli kilka zmian. · HURAGAN -BAR·KOCHBA 4:1 (O:l). Bramk~ dla TUR-~ zdobyli do przer· ob)a!dowym , PZPN.-u. . 

;. ~.roczą~y. od po~zątku mistrzo.stw na Zawody należały do interesuj'ących, wy Karas1ak w 2 mm. oraz Korporo- • · 
d. u ,iem m1eJscu Widzew ~epchn1ęty z.o ze względu na zmienną przewagę oraz wicz w 5 i 31 min. I Na wni9ąek K. Z. Q. P. N. Polski 
s!ał wczor~j na. c~warte .m~eJsce. c,:>próz- szereg momentów podbramkowych. Po zmianie stron dalsze dwa goale Związek Piłki Nożnej w Warszawie, za
rnc~p~ drugie m1 ~Jsce za1ęh obecme Tu- W pierwszej części pn;>wadzenie dla dla zespołu robotniczego były dziełem akceptował kand~daturę Karola Kosso
;vsr::i Na trzeciem miejscu widzimy Bar-Kochby zdobywa Ilew. Korporwicza w 31 min. i Cieślińskiego ka, na trenera obJazdowego P. z. P. N .. 

iiJ&im . Po zmianie stron przez dłuższy czas w 42 min. którego zaangażował na razie na jeden 

U~ li M Dk k łJ O w.Y1,lik nie ulega zmianie. Dopiero. pod 

1 
Z ?rużyny. TUR na wyrównieni.e za- Próbny miesiąc, wyznaczając mu tym-

>ln--PJ u sy c1· I komec meczu Huraganowi udaje Się w sługuJe Karas1ak. czasową siedzibę i pracę nad klubami 

W d 
. . . d . • . . ciągu kilku minut zdobyć cztery goale Sędziował b· słabo p. Pędzimąż. A; B. i A· klasy w Krakowie. Po ·O•kre-

.11111 a;~eg. :ais~ym rozpoczęło się . • sie p~óbtiym Kossok podejmie pracę w 
sp_otika.n1e temsowe o puha,r Davisa po- ~ 40 •dob•d • · k4 innych Okręgach. 
między repr~zentacją USA .a dru:żyną ••• .,,, 'e Zie pon •U 
ref)'rezenfacv.mą MeksY!ku. Po pierw- • • . • Cr'amm i c f d 
szych dwuch dniach mecm orowad~i J:uiż w jutrzeJszych i n1edz1elnych meczach o mistrzostwo klaąy A " raW Or 
Atr.:Prvka 3 :O. ' . Po jednodn1iowej zailedwie przerwie s1anse ich na zdobyde młstrz.ostwa W finałach mistrzostw teniso-

Również dwa pozostałe single zakoń- dir:użyiny łódzkie stają znów do wałki o wzrosną bardzo Z'11acznie. wych Francji. 
~za się najprawdopodobni,ej zwyde- mistrzostwo klasy A. . · Niemnie-i interesująco zaJ;Jowfaaa się 
stwem. a:mervk'!J!1. kt6rzy .dzl,~ki temu za- Na pienvszy ogień idzie mecz Ha- wailka iaką u dołu tabeM stoczą w nfe„ . ·. W półfinałach międzynarodowych 
kwaliftkowali1 się już do rozgrywek mię- koah - WiJdizew, który odbędzie się ju.ż dzielę WIMA z Kałisk~m Klubem Sp0r- mistrzostw ·tenisowych Francii von 
dzvstrefowYch ze zwycięzcą strefy eu- w soMtę w godzi1nach popołudniowych. towym, który przyjeżdża znów do Ło- Cramm wygrał w pięciu setach z wfo
ropetskiej. Spotikan.ie to zaipowiada się obeoni·e wy- dm. chem Stefanim 3:6, 6:4. 3:6. 6:L 6·2. 

Dwa nowe rakordy 
.. Polski w lekkieł atletyce 

. \; d·ntu wczorajszym ustainowione 
zostały dwa nowe r~ordy Polski w lek
kiej· atletyce. 

W rzucie osi<:zepem obuirąoz Lokaj
ski (Warszawianka) uizysikał wY1nik re
kordowy 99 m. 56. 

Drugi rekord ustanowi.fa sztafeta 
Warszawia1l111d w bieg'l.1 4X1500 wyni
kiem 17 m. 04 s .. lepszym od starego re-
kordu o 13 sekund. · 

Zwycięs1!rn osada Warszawianki bie
gła w składzie SkoW1roflski, Pu1cha1tsiki1

, 

Kuźmiic!ki i Kusociński. 

jątikowo ciekawie, gdyż Hakoah zasilony Pechowa WIMA i.najidJude słie w bar- Australijczyk Crafford wygrał z fra~-
Bersteinem wykazal Juiż w czwa.rtko- dzo dobrej formie i mecz niedzieliny po- cuzem Boususem 6:3, 2:6, 7:5. 6:4. 
wY\ln meczu z Ł TSO brurdzo z.naczną po- winien przytni•eść jej dwa pu1111kty, no r Wobec tego do finału zakwaiifiko-
prawę formy. Widzew zaś bedzie chciał odslllnąć od zespołu fabry:cznego widmo wali się Cramm i Crawford. 
naprawić swą reputację nadszarpniętą spadiku do k~asy B. W grze pojedyńczej pań angielska 
n.iieco osta·tnieml przegranemi do ŁTSO Wygrana WIMY bę'dziie rówin.ozn·aicz- Stammers .pokonała niemke Aussen 
i Tu1rYstów. ną z degiradacją kaliszan tak, że spodzie 7 5 6 2 

Na czoło spotkań niedzielnych wrysu- wać się tutaj naileżY waJ!ki zażartej, . : ' : · 
wa się przedewszyistkiem mecz Tunrści W mecziu Strzeleo~i KS - Ma;kikabi Er - · I kk 
-Ł TSO. WaHrn tych klulbów stafo z so- są strzelcy wYTaźinym faworytem, cho- im1nac1e e oaHetyczne 
bą irywa1rnzu.iących będZlie chyba i tym etaż natrafią najprawdopodolmi'ej na . W ,Warszawie. 
razem bardzo zażarta. szczegó~nie gdy dość sUl1ny op6~ ze strony Ma!kkabi. W n1edzielę, dnia .3 czerwca przed 
się weźmie wysoką stawkę o jaiką mecz Ostatnie wreszcie s.votkaTJJie porfliię- meczem lekkoatletycznym AZS-..War 
ten będzie rozegrany. dzy Wojskowym KS a irezerwą ŁKS-u szawianka odbędą się w stolicv elimi-

Po zwyic:ięstwie nad Widzewem za- powinno zakończyć s·ię zwydęstwem nacje lekkoatletyczne w kilku konku-
ję,li Turyści dm.gie miejsce w tabeli ł je- wojs1k0<wych. rei1cjach przed ustaleniem · reorezenta-
ś·l\i Ul~a im się w niedzielę pokooać Ł TSO . cji na mecz z Italia. 
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Nocne skoki ze spaaochronu. 
~-. ·1~, ~= 
Najwe·selszy . kącik J 1;~.' 

BRIDGE NA WODZIE· .'-

Na ławie oskarżonych zasiadł poczciVrJ człe 
czyna, posądzony o· pobicie swej żony, 

- Więc fest pan oskarżony o dotkliwe po
turbowanie żony żeł.azkiem,„ - zwraca się doń 
sędzia. - Czy będzie pan temu zaprzeczał?„. 

Oskarżony zastanowił się chwilę, wzruszył 
ramionami i odparł: I 

- Jak pan .sędzia uważa„. Ja się nie chcę , 
wtrącać„, Jeżeh pan sędzia uważa, że ml to po- ' 
może, to mogę zaprzeczać„ I 

•• 
Więciorek wysyła do krewniaka przekaz ' 

Pieniężny. Urzędnik przegląda wypełniony blan-
kiet I zwraca nadawcy ze słowami: i 

- Przekaz musi być dokładnie wypełniony,.! 
Pan zapomniał postawić tu kropkę nad „I".„ l 

- Bardzo przepras-zam,„ - usprawiedliwia ; 
się Więciorek. - Więc może pan sam postawi 
tę kr<>peczkę,.„ 

- O, nie można!,„ - odżegnywa się sumien
ny urzędnik. - Musi być ten sam charakter 
pisma! 

•• 
Niedziela. Zielona t;awka. Na zielone) traw

ce oo i ona, Wiosenne zmierzchanie, cisza, na
strój„ •• 

Dróżką Jll'Zechodzl druga młoda para On 
zatrzymuje się I pyta: • 

- Przepraszam państwa„. Czy państwo nie l 
wiedzą Jak się tu Idzie do hotelu „Pod strzałą I 
Erosa"?.„ 
· - Nie,„ - OdPowlada siedzący na trawle 
młoozlan. - Myśmy tszcze do teg<> nie d<>szlt .• 

•• • 
Alojzy Jest człowiekiem bardzo eleganckim 

i uprzejmym, tylko.„ straszny łakomczuch na 
kobiety. 
Pewnego czasu spotkał Alojzy w towarzystwie 
młodą, przystojną I elegancką damę w mÓcno 
wydelkotowaneJ sukni. AJoJzy wszczął z nią In
teligentną rpzmowę, w czasie której ręka Jego 
powędrowała na obnażone plecy damy„. 

Elegancka pani zarumieniła się I szepnęła 
gniewnym tonem: 

- Ależ, panie„. Czy nie mógłby pan gdzleln
dzfeJ pGłożyć tej ręki?! 

- Ależ, tak.„ Bardzo chętnie, Ja też o tem 
myślałem, tylko powiem pani całą prawdę, :te 

ule ml!lłem · odwagi,.„ 

W czasie wielkiej rewii · powietrznej w Anglji, demonstrowano skoki ze 
chronem z sani olotów w nocy. 

Nowy typ poc.iągu Paryź-Nłcea 

W Kalifornii znaleziono sPQSób na usp<>· 
kajanie nerwów · fanatyków bridge'o
wych podczas rozgrywania robra. Urzą· 
dzane są tam mianowicie partie bridge'a 
w basenie. Gra słę na stołach pływają
cych utrzymujących się .na p0wierzclmi 

spado- za pomocą pływaków. Zdjęcl.e nasze 
· przedstawia zwolenników „mokre~o·• l bridge' a p0dczas turnieju w Paszadente. 

f BACZNOSć PIL'A TELISCI-

i okazji odbywaf ącycb się w Italii mię· 
dzynarodowych zawodów o młstrzo· 

' stwo piłki nożnej, Poczta włoska wypu· • l śdła specjalną serię znaczków poczt_ o· 
Na lipji Paryż-Nicea uruchomlOno nowy p<>cląg błyskawiczny, typu torpedy. ~ wycb. 1 

· 

• 
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Codzienna nowelka ,,Expressu" ·Wróż.bita d-0ść długo nie odrpowiadał. tą u wróż'bity zamie.pała związać swe 
Kaz.ał Marciie jeszcze raiz 'J}Okazać rękę, żyde. 

W117 ' &b • 4 późni·e~ znów zagłębił .S'ię w wielkiej księ ;Nfo podając ża'dmych motywów, ko· .... ro&· 1.0. dze i wreszcie powiedział: mun~k-0wała mu w kategO'ryc.zny sposób, 
- Jeśli pani zostanie jego kochanką, że mywa z niim wszelkie siosuniki i pr-01Si 

Panii Marta po <>1hiectzde z zainite.reso· Po godriin.i1e stanęła Wll'eszcie prze·d _ jest :peWl!le, że gr-0.Ziić pani będzie go, by j~j nie naipa.sfował. 
WMliem czytała jakieś ogłos.zernie, um1iesz obliczem m1strza. wielkie nieszczęście. Mąż dowie się ba.r List ten wysłała przez po&łaiica. 
cz.one w ~01'ainnym piśmie. Asteros był już n~emłodym mężczyz- cLzo szybko 0 wszystkioem. Cruję krew.„ Po pa.ru godz.inacih naideszła odipo· 

- Wyot>raź sobie, - oświiaJdczyła ną, -0 ost.rych ryisach twarzy. Wz,rok Spotk!lJ!Jie nas<t.ąpi w hotelu. · Mąż będizle wiedi. 
mężowi - że prz)'ljechał do na•s,zego mia miał bardzo si.Lny i Marcie zrobiło się strzelał. Wyczerpie cały magazyn nabo- Nie otwor.zyła jedinak Liisitu podarła go 
sta słynny wróżbita, As"teTOIS. Opowiada trochę nieswo~o, gdy. ją przeszył spOtjrz.e- jów. Brune•t, prz~zyty t.r.zema kulam.i pa na drobne części i w.rzuciita oo pi-eca. 

no mi już on im niejedinokrohnie. Muszę I niem. dinie trupem na miejscu. Panią odwiozą Gdy wieczorem Artur wrócił do domu 
skorzystać z. okazji i pójść do niego. - Proszę pokazać dłoń - po~ediział do szipditala. Kuracja t'I'Wać będzie parę rzuciła mu się w ramion.a. 

- J esiteś śm~esZ111a - odrpowiedział I cichym, lecz stanowczym głosem. miesięcy. Strat:i pan.i prawe oko. - Kocham cię, mój naidroż,szy - za• 
jej Artur .:.._ O.cl tylu 1a1t daremn.iie sfa.ram P·rzez parę chwil Sip'Oiglądał badawczo _ To skaszn.e _ wyszeptała przera- wołał.a - Cieszę się żeś już l)X"Zyiszedł, 
c.i się wybić z głowy tych wszy&tkich mi- na li!llje ręki młodej kobioety i wreszcie żona _ Więc jes<t.em iuż straioona 7 Czy bo było m~ tęskno za tobą! 
strzów czarnej magji. Wydawało mi się spytał: d k 7 - Czyżby? - roześm1ał Stię - W 
już, żeś przestała w lll'ich wierzyć. A te- - Jak pani na imię? nie wictzd pa.n ża n-ego ratun u ostatnich czasach nigdy n.ie słys..z.ałem od 
raz znów upodobałaś sobie jaikiegoś - Marta - odrpowiedizi.ała trochę - Na to pyt.anie nie mogę znałeźć ciebie taki.eh słów: 
Asterosa. · drżącym głosem. koinkretnej odpowiedzi - odipowiedz~ał - Bo byf am dziś u Wlt'Óżibiity - 0.dipo 

- Nie obrażai go - oburzyła s·ię - Dziękuję, to mi wystarczy, ponuro wróiJhita. - Linqe ręki pruni są wiedziała mu z tajemni.czą miiną - Po-
Marta - Ten człowiek z pewnością nie Mistrz czarnej magji sięgnął po dwioe dziwnie splątane. świadczyłoby to o tern wiedz1ał mi, że mnie ba.rdzo koch&Sz i 
jest szarlatrunem. Sły;<;zaif em od ludzi bar grube k.siięgi, które leżały na stole. Prz.e· że loo paru jeszcze nie z<>stał przypieczę to tak n·a tnttlie podziałało. 
dzo poważnyoh, że A-ster-0s iest sławą rzucił kilkanaście karte.k, zanotował coś towa.ny. Jeśli zerwie pani z tym brune- - Artur nie odrpowiedzfał jej. 

n.aukową i wszystkie jego prz.epoWiedme na skrawku prupieru i wres.zcie rozipo· tern, pozostanie panii niewątp.liw1e przy Wiedział przecież dokładnie -0 wszy· 
sprawdz.aią się z matematyczną ściisłoś· czął: życiu i będzie z mężem bardzo szczęśli- stkiem. 
cią. Jutro po połudiniu złożę mu wiiizytę. - Pamii. jest mężatką. N~~ż.ej ~d wa. W godzin.ach pora.nmych zł,otył wiizy-

Artur machnął n.ieder:pliwie ręką i cztre.ch lat. Do ostatnich m1es1ięcy n11e - Dziękuję panu - powlitedziała Mar tę . wrótbicie i wręczywszy mu oidrpowie-
przerwał d'Y19kuaję. Spiies·zył. się zresztą m~aiła pani na .sumieniu żadne~o grzechu. ta, podnosząc się z krzesła - Jestem dni,e honoraorjum dał doktadine wskazów-
do biura. Obecnie jednak myśli pani częs.00 o pew panu wdzięCZiila, że Jlllni.e pan ustrzegł od ki, co ma powiedzieć żonie. 

Nazajutrz po połudin.iu Marta udała nym brunecie, który wszelkiemi sił~ śmierd. ·Artur zdawał sobie bowiem dokład-
się do wróżbity. stara sńę tdobyć ipaini w~lędy. Wydaiie Wprost od wróżibiity udała stię do do- nie siprawę, · że w ten sposób najłatwiei 

W poczeka•Ln.i Asterosa s~ed1zi.alo kill- mi sńę, że pani mu się nie zdoła · oprzoeć. mu i . zamknęfa się w .sypialni. . pozbędzie się tego iTytuiącej!o młodzie· 
kMlaście osób. - I co będzie, jeśli mu s.ię nie oprę? Pir.zez cailą godzinę piiisała ~t do niasz.ka, który Ot&tatnfo zalecał się d,0 żo. 

Młoda mężatka czekała cier:pliwde. - S1pytała. człowieka, z którym jeszcze przed w1zy· ny. D . 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
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